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Lwów, 27 września. 

Są ludzie różnej miary i kalibru, 
więc ludzie potoczystego fazesu, 
jałowiej opozycji, niezmienności 
przekonań, lub tej zmienności, któ- 
ra uchodzi czasem za mądre orien- 
sowanie się podług ducha ah wili. 
Min. Sikorski którego gościć będzię 
Lwów, zasłużył sobie na miano 
człowieka nigdy nieusypiającego 
czynu. 

Jako mąż stanu, gdy przemawia 
— bądź zdaje sprawę z tego, czego 
dokonał, bądź skreśla program 
który w całości wylkona. Niema u 
niego miejsca na ten kołyszący op- 
tyiniżm, którym Ministrowie nasi 
łudzą czasem siebie i innych. Brak 
również tej hojnej | kwiecistości, 
vod którą kryje ię próźnia. Mowy 
iego są odbiciem działań lub wstę- 
pem do nich. Stąd w Rządzie obe- 
cnym obok Premiera Grabskiego 
jest Minister Spraw Wojskowych 
Sikorski drugnt najpotężniejszym 
motorem pracy. 

Nie to jednak czyni w pierw- 
szym rzędzie postać Min. Sikar- 
skiego tak blizką kresom, a odwie- 
dzimy jego tak hardzo popularnemi. 
Węzłem silniejszym są wojskowe 
tradycje obecnego Ministra. Oto i- 
gtotnie jest to żołnierz niepinzecięt- 
vej miary, Czynny współuczestnik 
wojny ruskiej i boliszewickiej, jeden 
z twórców zwycięskiej kampanii 
zrósł się pułkownłk, a później ge- 
nerał Sikorski z ziemią, którei bro- 
nił. Tutaj związane zostało iego i- 
wię z nazwami miast i wsi, ze 
«wspomnieniami czynów  orężnei 
chwały. Dlatego kiedy przybywa 
w ie strony, na każdym kroku wi- 
lać go będą nieprzehrzmiałe echa 
przeszłości. tem bardziej. że prze- 
szłość tę wslrzeszamy jutro, 
czcząct pomqikami pamięć bohate- 
rów. 

Tak mod kaplicą cmentarną, jak 
przed pomn. na Persenkówcę sta- 
nać może Min. Sikorski w pierw- 
szym szeregu — jako towarzysz 
broni poległych, jako Świadek i u- 
czestnik fch ofiary. Jezykiem 
wdzięcznym przemawiać doń będą 
mury i ulice miasta, które w nie- 
małej części dzięki niemu zostało 
polskie. 

Min. Sikorski jest wreszcie ogni 
skiem i duchem tej armii, która dla 
kresów iest czemś więcej, niż dla 
zentrum państwa. Dla nich jest pu- 
klerzem i osłoną. dla nas jest rdze- 
niem puklerza, którym Są kresy, 
iest czastką nas samych. Stad z 
treską i miłościa pawzymy na jej 
rozwój i rozkwit, stąd szczególnie 
biizkimi sa nam ludzie. w których 
doświadczonei 1cce Spoczywają jej 
losy. 

Witamy w raszym drogim Go- 
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Cena 
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egzemplarza 


gr. 


(Tel. 128, 


Na „dworcach 
kolejowych 


18 gr. 


pelny sukces Min. Skrzyńskiego w L. Narodów. 


WNIOSKI MIN. SKRZYŃSKIEGO PRZYJMOWANO JEDNOMYŚLNIE, 


eane O: 


GRANICZENIE WYDAT KÓW NA ZBROJENIA 


(Tel. G, L). 
rozbrojenio- 


Genewa, 25, września. 
Druga podkomisia komisji 
wej, która ma za zadanie badaniu 
spraw technicznych, środków  woien- 
nych, budżetów worerńnych poaszczegol- 
nych państw oraz organizacji techmcz- 
nej Ligi Narodów w kwestiach rozbro- 
jeniowych. zakończyła dziś Swe prace, 


Przewodniczącym podkomisii był 
Skrzyński, który we wszystkich Spra- 
wach, stanowiących przedmiot obrad, 


składał odpowiednie wnicsk!, które Przyj 
mowauo jednomyślnie. Podkomisja od- 
bvia kilka tajnych posiedzeń, których 
rezultatem było sprawozdanie. złożone 
dziś popołudniu przez Skrzyńskiego ko- 
misji rozbrcieniowej. Na dzisiejszem też 
posiedzeniu podkomisia obradowała nad 
układami poszczególnemi. mającem na 
celu redukcję zbrojeń, Po dyskusk przy 
jęto wniosek, polecający Radzie Ligi 
Narodów. aby sprawa ta znalazła się 
na porządku dziennym przyszłej konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Następnie zajmo- 


wano Się sprawą ogruniczema wydat- 
ków na zbrojenia, W dyskusji wzięto 
pod uwagę odpowiedzi rządów, prze 
slane Radzie Ligi Narodów, Przyjęto też 
wilicsek Skrzyńskiego, następującej tre. 
ści: Ponieważ większość państw na 
odnośne pytania odpowicuziała z pew- 
nemi zasirzeżeniane. Zuznaczając, Że w 
ostatmich budżetach państwa te nie pod- 
nosły wydatków na zbrojenia, przeto 
nie nalczy ponawiać zaleceń  riepod- 
wyvższama budżetów wojskowych, lecz 
przekazuć sprawę przyszłej powszech- 
nej konierencj. rozbrełeniow ej, Obrado- 
wano również nad sprawą wojskowego 
rocznika statystycznego. Po dyskusji 
przyjęto wniosek Skrzyńskiego, wyra- 
żajacy zadowolenie z dakonanych prac, 
będących wypełnieniem zobowiązań, za- 
wartych w art. 8 paktu, oraz wzywają- 
cy Lieę Narodów do kontynuowania te- 
go wydawnictwa. Wreszcie zajmowano 
się wojną chemiczną i bakterjołogiczną. 


ściu człowieka czynu, organłzato- 
ta siły zbrodnei i ktesowca. Prage 
niemy, aby tych parę dni. które 
spędzi wśród nas we Lwowie į da- 
lei na wschód, upłynęło nie tylko 
pod znakiem wskrzeszenia wspom- 
nień, ale również pod znakiein za- 
cieśnienia tego serdecznego stosun 
ku. którego zadatkiem jest prze- 
szłość. 
a NANDA 

iP. WOJKOW PRZYBĘDZIE DO 
WARSZAWY ZA 2 1YCODNE. 
(Telcionem od naszegn korespondenta.) 

Warszawa 27 «r.eśnia. (Z) rzy- 
jazd nowomiancwanego p sła sc- 
wieckiego Wojkowa nastąpi w po- 
iowie paź iziernika. W tym samym 
czasie nastepi nominacja posła 
polskiego w Moskwie. Nominacja 
ta będ ie załatwiona po powrocie 
p. Skrzyńskiego. 
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NIEPRAWDOPODOBNA PO- 
GŁOSKA. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 27. września. (Z). 
„Robotnik“ pisze, że obrony dyrek- 
torów Tow. Akc. Hohenlohe oska- 
rżorych o oszustwa podatkowe na 
Górnym Śląsku, miał się podjąć po- 
debno dr. Wolny, marszałek sejmu 
Śląskiego. 
ZD RZE A 
WIZYTY POLITYCZNE W STOLI- 
CACH EUROPEJSKICH. 
Belgrad, 26. września. (Tel. 
L.), Prezydeat ministrów Davidovicz 
i minister spraw zagram. Marinko- 
vicz mają w listopadzie odwiedzić 
Landyn. Do podróży tej przywiązu- 
ją wielkie znaczenie, Prezydent re- 
publiki czechosłowackiej Masaryk 
ma przybyć do Białogrodu późną je- 
sienią, celem rewizytowania króla 
Alcksandra. 


P S*RZYŃSKI W PODRÓŻY. 
(Telefonem od naszegn korespondenta.) 
warszawa 27 września. (2) Mi- 
nister spraw zagr. Skrzyński z Ge- 
newy yoiedzie do Paryża a z tam- 
tąd do Wars:awy. 
EE ZZA 


KU CZCI SENATOROW BOJKI 
ı Ś EDNIAWSKIEGO. 4 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 2/  wrteśnia. (2) 
Donoszą nam z Krakowa, że w 
Wierzchosiaw.cach 23 b. in. od- 
będzie się uroczysie uc czenie 
35 letniej prarv publicznej sena- 
torów Boki i Sr d i.wskiego. 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Teleion Redaktora Naczelnego 230 
Teiefoo domowy Redaktora Naczelnego 192, 


WICEMINISTER MARKOWSKI NIE 
WRÓCI NA DOTYCHCZASOWĘ 
STANOWISKO. 

Warszawa, 27 września. (Tel. 
G. L. Podsekretarz stanu w Min 
skarbu p. Markowski nie wróci 


już na zajmowane dotychczas stá- 


nowisko, gdyż obejmie stanowi- 
sko piezesa komisji kodyiikacyj- 
nej ze spe jalnem uwzglęcnienien 
usaw skirbowych. 
— "W" 
WYZSI OF CEROWIE FRANC. 
W POLSCE. 

Warszawa, 26 września. (Tel 
G. L.) Od tygodnia bawią w Po: 
sce szef wydziału wyszkolenia 
francuskiego sztabu generalnego 
pułk. sztabu generalnego Dosse 
wraz z dwoma wyższymi of cera. 
mi sztabu gereralnego ppułk. szta- 
bu general:ego Fournierem i ppułk, 
iolnikieim Vo'sinem. Oficerowie 
bral. udział w ćwiczeniach jedzo: 

ek kawaleryjskich w Pszczynie 
a: też cdbywali podróż krajozna- 
wczą po Pclsce, zaznajamia ąc się 
ze szko'ami i oddziałami, Powrót 
oficerów do Warszawy nastąpi 
z końcem bieżącego tygodnia, po- 
czem goście, po kilkudniowym po- 
bycie w stolicy, powrócą do Paryża, 


ae © zam 
WZROST WKŁADEK OSZCZĘD- 

NOŚCIOW YCH. 
Warszawa, 27 wiz:śna. (Te', 


G. L.) W ciągu ostatnich 4 mie. 
sięcy przeszło 2 razy wzrosła li- 
czba książeczek oszczędności i 
wkładek od maja do sierpnia, 
I tak l czba książeczek wzrosła z 
8 tys. do 46tys. wkładki os częd» 
ności zaś z 1,800000 zł. do 
4,250 000 zł. 


Przepelnila się miara okrucieństw sowieckich 


BUNTY ŻOŁNIERSKIE PRZECIW DOWÓDZTWU. 


KOMISARZY PUŁKOWYCH, 
ZŁAGODZIĆ È 


GRUZJI DLA ZROBIENIA PORZĄDKU Z CZEKĄ. —- 


— WYRŻNIĘCIE 


— SOWIETY ZROZUMIAŁY, ŻE CZAS 


"W_TYFLISIE 


LUDNOŚĆ PORADZIŁA SOBIE SAMA, — PODJĘCIE KOMUNIKA- 
CJI NA KAUKAZIE. 


(Tele'cnemat wlasny „Gazety Lwowskiej’). 


Pogranicze sowieckie, 


25 września. 
Wedle doniesień z różnych miej 
Scowości Rosji sow., 
działach armi. czerwonej daje się 
w ostatnim czasie zauważyć, Silne 
wrzenie, które nierzadko zamienia 
sie w otwarte bunty przeciwko 
wyższemit dowództwu wojskowe- 
mu, Między in. zbuniował się 89 
Pulk piechoty sowieckiej, woltodza 
cy w skład 30-tej dywizji inkuekici 
a stale siacionowany w Jekufery- 
nosław I. Obecnie w związku z 
powstaniem w Gruzji pułk ten zo- 
stał przeniesiony na Kaukaz, łecz 
w drodze (ia stacji Aleksandrowsk) 
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w wielu od- , 
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i wych 


: pułk odmówił posłuszeństwa. Zbur 


towani żołnierz> napadii ną pułko 
komisąrzy-komunistów i 
wszystkich ich wurżneli. Czerwo- 
ncarmieijcy Zaś rogzrószyi sę Z 
bonia w ręku po okolicy. 

Bunt również wybuchł w skła- 
dzie innei formacji woiskow ej -— 158 
p. piechoty sowieckiej. rozlukowa- 
nego w Odessie, Tu jednak władzą 
sowiecka” poirafja stłumić bunt. 
przytem dokonano masowych oresz 
lowań wśród oficerów | Czerwono. 
urnneców tego pułku, u siedmiu Or 
zanizatorów buntu rozstrzelano. 

Do jakich <Gkrucieństw doszła 
wiądzą sowiecka w walec w lite 
ziiąmi dowodzi, iakt, że w Mos- 


rosie 
dzenia“ kursu wobec „powstań. 
ców“ oraz ograniczenia Czerwone- 
tgo terroru. W tym celu wydelegu- 
wano do Gruzi nadzwyczajną ko- 
miste, składajacą się z naiwyż- 
„szych przedstawicieli władzy woj- 
skowej oraz cywilnej. Komisia ta 
"ma za zadanie dokładne zbadanie 
atta pochodzenia į przyczyn pow= 
jstania(?)* — Jak gdyby „tło i przy 
czyny powstania nie były jaspe i 
oczywiste bez sowiegkich „badoń”) 
Ponadto komisja ma ściśle skontro- 
łować „działalność* czerezwyczy- 
ki na terenie powstańczym w kie- 
runku zbadania „słuszności“ stoso- 
wanego terroru oraz ustalenia, czy 
dokonywane przez cddziały kau- 
kazkiej czerezwyczaki masowce 
rozstrzeńtwania miały „podstawy 
prawnej(?) i spowodowane zostały 
"koniecznością* (Śmiej — się, paja- 
pCt.) O tej „praworządności“ mię- 
dzy innemi świadczy fakt, że 
rzad jeszcze przed . wyda- 
ilegowaniem komisii, usunął człon- 
'ków gubemialnei cze-ki w Kutaisie 
— którzy rozstrzelali mnóstwo 
chłopów z okolicy pod zarzutem, 
„że aczkolwiek, nie brali oni udziału 
„w powstaniu, iak również nie wy- 
"kazali żadnych sympatii względem 
powstańców, powinni jednak po- 
„nieść Śrnierć za to, że „w dniach 
„krytycznych* nie dostarczył na 
rynek mleiski dostateczneł ilości 
produktów wiejskich..." 

W Tytłlisie udność, nie wycze- 
kułąc „sprawiedliwego śledztwa“ 
'naczelnej czerezwyczajki. zamordo 
wała (w nocy z zasadzki) znanego 
,zbira-cekistę, Orachmeszwiję, któ- 
ry w okresie powstania osobiście 
kierowa: straceniem 218 wybitnych 
mieszkańców Tyfiisn, 

“Jak głosi ostatni komunikat so- 
więckit ' podjęto normalny nuch na 
wszystkich kolejach żelaznych Kau 
kazu. Również wznowsymo komu- 
/nikacię morską między wszystkimi 
portami Kaukazu a Odessą. Kry- 
„mem i in. Woiskoweę okręty rów- 
"nież porzuciły Suchum, Soczi i Ad- 
tler dokąd przybyły przed kilku 
(dram! w celu popierania operacii 
"cząrwonoarmiejców: przeciwko por 
"wstańcom. å 


uznano konieczność „Zzłago- 


*Feljeton „Gazety Lwow." z a. 27. IX. 1924 
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SYNOWIE SŁOŃC 


(Ciąg dalszy.) 

Nagle rozległ się głośny krzyk 

we wnętrzu chaty, -- a w ślad za 
iem huknął strzał. W  „iglou* 
wszczął się hałas piekielny. Stoją- 
cy w pobliżu czerwonoskórcy rzu- 
cili się instynktownie całą gromadą 
w wązką czeluść kurytarza. Trza- 
snęły kurki przy strzelbach — i 
napastnicy zasypani zostali gradem 
kul. Stojący na przedzie, bezbro::- 
ni, próbowali slę cofać, — nie mo- 
gli jednak ruszyć się niemal, na- 
pierani z tyłu przez tłoczących się 
'napastliwie wojowników. 
-~ Kule z olbrzymiego rewolweru 
o kalibrze 45:90 przeszywały po 
"sześciu ludzi naraz; w ciągu kilku 
minut cały kurytarz zawalony był 
ciałami zabitych i rannygjg. 

Kule świstały na wszystkie 
strony, dziesią kując oblęgających, 
którzy nie śmieli już posunąć się 
ani kroku naprzód. 

— Nie do wiary! wyjąkał zdu- 
miony jeden z Nie asyconych. Zaj- 
rzałem do kurytarza — całe stosy 
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Po napadzie na pociąg pod Lunńcen. 


CZY BANDYCI MIELI ZAMIAR MORDOWAĆ PASAŻERÓW? -- ODDZIAŁY 

WOJSKOWE ì POLICYJNE W POŚCIGU. DOTYCHCZAS UJĘTO 33 OSOB— 

KOM. MIĘSOWICZ ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU. — STAN ZDROWIA 

SEN. WYSŁOLUCHA, — BOHATERSKA WALKA FOSTERUNKOWEGO DMO- 
WSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta 


Warszawa. 27. września. (Z). 
Z dalszych dochodzeń w sprawie 
napadu va Polesiu wynika, że ban- 
ayci nie mieli zamiaru mordować 
pasażerów, (idy sekretarz wojewo- 
dy padł na ziemię, uderzony kolbą 
rewolweru, ieden z bandytów ode- 
zwał się w języku rosyiskim, że 
szkoda człowieka, a drugi widząc 
krew, podrzucił mu pod złowę ja- 
kieś prześcieradio. 


Warszawa, 27. września. (Z). 
Z Łunińca donoszą, że pościg za 
bandytami staje się coraz bardziej 


utrudniony. Rozsypali się oni na 
wszystkie strony w olbrzymich la- 
sach. Zwarte obławy policyjno-woi- 
skowe zdają się chybiać celu. Bar- 
dziej celową wydaje się akcja wy- 
wiadowców, 


Warszawa, 27. września, (Z). 
Z Łunińca donoszą, że wczoraj w 
godzinach popołudniowych we 
wszyśikich kierunkach rozesłano 
nowe oddziały wojsk i policji. Po- 


czątkowe przypuszczenie, że banda 
zdołała wycofać się za granicę so- 
wiecką, okazały się nieprawdziwe. 
Granica jest silnie obstawiona, 
Warszawa, 27. września, (Z). 
Wczoraj wieczorem nadeszia wiado- 


z bandą. Banda znajduje się między 
dwoma jeziorami nad strumieniem, 


PRZECIW -ZNIESIENIU AMBASA- 
DY PRZY WATYKANIE. 


Paryż, 26. września, (Tel. G.L.). 
Kardynałowie francuscy wystoso- 
wali do Herriota pismo, w którem 
domagają się utrzymania przy Wa- 
tykanie ambasady francusxiej, która 
ząpewmi cenne poparcie zewnętrznej 
polityce Francji i rozszerzenia jej 
wpływów w. Świecie, 
| oo © ROR 


trupów... leżą jak foki pomordowa- 
ne na lodzie! 

— A nie mówi em, że to dziel- 
ni i odważni wojownicy — zauwa- 
żył zjadliwie stary chytry myśli- 
wiec. 

— Można się było tego spo- 
dziewać, — oświadczył Aab» W aak. 
— Wpadliśmy w: włazne sidła. 

Stali wszyscy w miejscu, jak 
skamienia'i, wpatrując się w ol- 
b zymią szarą masę „iglou*. Przez 
otwór w dachu wypływał zwolna 
cenkim pasmem dym od strzałów; 
od czasu do czasu pełzał jaki ran- 
ny, wlokąc się w stronę gromady. 

— Chcę wiedzieć, co się stało 
z Neegah i iego towarzyszami, — 
odezwał się Tye. Dowiedzci: 
się o nich, jeden od drugiego. 

Po chwilce przyszła wiadomość: 

— Nie widać nigdzie ani Nee- 
gah ani nikogo z jego ludzi. 

— [tylu innych jeszcze zginę- 
ło, — zauważyła płaczliwie jedna 
z niewiast. 

— Za to tym, co żyją rrzypa- 
dnie więcej zdobyczy do podzia!u, 
— odparł Tye w formie pociesze- 
nia. 

Poczem, zwracając się do Aab- 
Waak, doda’: 

— Ty idź natychmiast — i przy- 


| 
| 
| 
! 


Uięto 33 osób. 

Warszawa, 27. września. (2). 
Komendant głównej policji pańsiwo- 
wej zawiesił w urzędowaniu kotie.1- 
danta okręgowej policji Mięsowiczu 
z którego bandyci zdarli mundur. - 
Stan zdrowia senatora Wysłoncha 
po ciężkiej ranie jest zadowalalacy. 

Warszawa, 27. września, (2). 
W piątek rano zmarł w szpitalu w 
Pińsku posterunkowy Dmow.X. 
który odpierał napad bandytów. 
Nie udało się uratować tego dze'- 
nego człowieka. W świetle opow o 


dań Świadków zachowanie się po-: 


munkow mowskie ZWTa- | ,, : y ; L 
Seripę eap Fig AEO ' ki m wzruszeniu swojem i kolegów 


sta do rozmiarów bohaterstwa. — 
Walczy! mimo pęciu ciężjęich ran 
da ostatniej chwili ostrzeliwniąc się 
przedarł się do wagonu wolewody 
i gdyby ktokolwiek był stanął do 
walki kto wie „czy nie udaremnio- 
noby napadu. 

Warszawa, 27. września. (Z). 
Z Wilna donoszą. żę bandyci z po- 
ciągu wojewody po rozmowie z pa 
sażęrami zaznaczyli. że są Tegukar 
ną armją. Bandyci odebrali sygnet 
i różaniec biskupowi Łozińskiernu, 
Świadczy to, że pochodzili z tamtei 
strony granicy, bo miejscowa lud- 


mość o pierwszem  zetkuigciu się | ność byłaby tego nie dokonała. Li- 


mię kolejową  Baranowicze—Luml- 
niec zamknięto oddziałami wojsk. 


[ZEGARA CHECA WROC "ORCS OTCD" DET ETC o  SEÓI 


PROTEST KARDYNAŁÓW FRANC. 


Fronika toletwaficzna, 


* — Rozmowa Mec Denalda z egipskim 
premierem Zaglug paszą trwała prze- 
szło dwie godziny i miała charakter je- 
dynie przygotowawczy. Rakawamia bę- 
dą wznowione dzisiaj. 

— Biuro Reutera dowiaduje się ze źró 
deł genewskuch, że Niemcy wyślą do 
Londynu delegatów niemieckich celem 
podjęcia rokowań w sprawie pożyczki 
międzynarodowej dla Niemiec, przawi- 
dzianej w planie Davesa. 

Przeniesienie zwłok  Jauresa do 
Panteonu nastąpi 25 listopada br. A 
Z ZE 
nieś tu dużo skór fok, napełnionych 
oliwą. Każ oliwę rozlać naokoło 
igł u i w.korytarzu — i zapalić ją, 
zanim Synowie słońca zdążą wy- 
wiercić dziury do strzelania w 

ścianach domu. 

Nim skończył mówić, z pośród 
łat drewnianych okrywających z ze- 
wnątrz chatę, wysunęła się lufi 
strzeby. I oto jeden z Nienasyco- 
nych chwycił się gwałtownie ręką 
za bok, podskoczył w górę i runął 
na ziemię, z piersiami na wylot 
p ze trzelonemi. 

U:unęli się wszyscy czempręd -ej 
na obie strony, by zejść z lini: 
strzału — Aab-Waak ze swymi 1..dź- 
mi podeszli spiesznie ze swemi wo- 
rami pełnemi oliwy i zaw. rtość ich 
wylali na zięb iglou. 

Podbie:ł Ounenk z płonącą p°- 
chodnią i za chwiię p omienie bu- 
chnęły ze wszystkich stron, Indja- 
we czekali z natężeniem, gotowi do 
strzału — przez kilka minut jednak 
sytuacja nie zmieniała się zupełnie 

Zajęło się już drzewo budynku, 
trzaskając głośno. Tye zacierał ręce 
z uciechy. 

— Teraz strzelba Bill-Ma*a ju’ 
m ja! — ców adczył Aab-Waak — 
nikt in y do niej nie ma prawa! 

— Chyba iylko sam Bil. Man — 


‘` į że dekorację polską uważa 


DEKO ACIA OFI. EROW TURE 
CKI H ORDEREM „ODRODZENIA 
POL- KI“. 

Worszawa, 26 wrześ: a. (Tel. G. 
HO. ziś o godz 13 w wielki j 
sali kcuter.ncyjnej Ministerstwa 
spraw wo;skowych, Minister spraw 
wojskowych <en. Sikors i dekoro- 
wał uroczyście czł. nków goszcząc | 
u nas wojskowej misj tureckiej 
ordeiami Odrodzenia | cl ki, Po w- 
dekorowaniu oli erów tureckich z 
za h wanem zwykłego c remonja" 
łu, gen. Sikorski w przemówieniu 
swem zaznaczył, że fakt ten jest 
„ietylko wyra em uznani: dla ich 
zasług o obisych, lecz także w;- 
razem /reyjaźni i wszłów, jakie 
ączą armję poską z armją ture- 
ką. Z kolei zwrócił się do pana 
Ministra z podziękowan em za z - 
szczyt, jaki spotkał armię turecką, 
posał turecki dr. Ibrahim Talij bej 
zaś w imię dekorowanych zabrał 
głos szef misji tu ecciej Hassan 
Nadżi pasza, zapewniając o g ębo- 


za 
wielki honor i zaszczyt dla siebiy 
i armji tureckiej. 

pzy 


JESZCZE JEDNA AFERA SZPIE 
GOWSKA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27 września. (Z) 
Unząd policji politycznej. po prze:- 
prowadzeniu szeregu rewizji i are- 
sztowań wśród zdemobilizowanych 
podoficerów trudniacych się wy- 
kradaniem tajnych dokumentów 
wojskowych, aresztował rówm):ż 
niejakiego Mierzejewskiego, stu- 
denta medycyny, który stał na cze- 
le tej haniebnei bandy szpiegów. 
Mierzejewski powrócił z Rosji so- 
wieckiej w r. 1912 i rozpoczął na- 
tychmiast antypaństwową robotę. 
będąc na usłagąch sowietów, od 
których otrzymywa! miesięcznie 
350 dolarów. Aresztowano również 
zdemobilizowanego podoficera W:- 
słowskiego z baonu sanitarnego, któ- 
rego schwytano na gorącym uczyń 
ku kradzieży dokumentów wo/sko- 
wych. Dalsze dchodzenia į areszto- 
wania w toku, 

mrm 


wtrącił stary myśliwiec — bo wła- 
Śnie idzie we własnej osobie! 

Bi'-Man, cwinięty w czarny, nad- 
palony koc jednym skokiem prze- 
sadził wyjście, spowite w dym io- 
glień. Za nim biegła Mesahchie i 
ipięciu pozostaiych Synów Słońca. 

Powitano ich gradem strzał i 
kul, — oni jednak biegli rieus ra- 
szenie napr.ód, zrzucając po drodze 
nadpalone i osmolone koca, które. 
mi się pookrywali wychodząc. Ka. 
żdy z Sy: ów Słońca miał przycze- 
pioną na pecach paczkę z amuni- 
cją, jedynym skarbem, jaki wynieśli 
z iglou. 

Całym pędem rpr.ebiegli przez 
koło ctaczaących ich wrogów i 
skierowali się w s ronę gór , ieżącej 
w odległości zaledwie pół mili an- 
gielskiej od wioski. 

Tye przyklęknął na jedno kc- 
lano iwziął na cel ostatniego Syn: 
Słońca, zamykającego pochód, 

Głośnym okrzykłem powitano 
celny jego strzał; biały upadł na 
twarz, próbował się dźwignąć i ru- 
nął na ziemię, 


(C. d. n.) 


PREZ, HAINISCH PROSTUJE! 

Wiedeń, 26. września, (Tel. G.L) 
W sprawie wywiadu z prezydentem 
republiki austrjackiej drem Haini- 
schem, ogłoszonego w „Kattowitzer 
Zt“, Zwrócił się, jak się dowiadujc- 
my, poseł polski w Wiedniu dr, La- 
socki do kompetentnych czynników 
austriackich o wyiaśnienie i otrzy- 
mial oświadczcie, że prezydent dr. 
Hainisch w wywiadzie swoim mówił 
tylko o stosunkach narodowych i 
kulturalnych, nie poruszając drażli- 
wych kwestii politycznych, i nie 
miał bynajmniej zamiaru inięszania 
się do wewnętrzuych stosunków 
państwa polskiego, a tembardziej 
wypowiadania krytyki rządu pol- 
skiego. Prezydent dr. Hainisch dał 
już miejednokrotnie wyraz szczerych 
i przyjaznych uczuć, jakie żywi dla 
Polski, wobec czego jakiekolwiek 
rieżyczliwe stanowisko wobez Pol- 
ski jest zupełnie wykduczonę, 
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RADA NADZORCZA G. U. Ż. 

Warszawa, 29 września. (Tel. G. L.) 
lada nadzorcza Głównego Urzędu żyw- 
jościowego po wysłuchaniu sprawozda- 
nia komisji wydelegowancji przez Radę, 
stwierdzającej w niektórych wypadkach 
niecględnie Zawieranie umów, przyjęła 
rezygnację dotychczasowego dyrektora, 
Rada postanowiła wyegzekwować ilo- 
ści zboża, na które udzielono zaliczki, 
względnie uruchomić posiadane gwa- 
rancje. Wobec gwarancji Barlków, li- 
Lwidacja tych umów nie pociągnie strat 
skarbu państwa, Następnie z uwagi na 
podniesioną w niektórych pismach kry- 
tyke delegowanej komisji, Rada nadzor- 
cza postanowiła prosić ministra skarbu 
nę wystąpienie z wmiskiem powierzenia 
nanownej rewizji działalności Dyrekcji 
Ciłównego Urzędu żywnościowego Naj. 
wyższej Izbie kontroli państwa, 

nowa pee 


PRZECIW WICHRZENIOM UCIE- 
KINIERÓW WE WIEDNIU. 
Wiedeń, 26.-września. (Tel. G. 
L.). aN. W. 8-Uhr Blatt“ dowiaduje 
się, że między rządami ruminiskiny, 
polskim, czeskim, jugosłowiańskin i 
greckim odbyła się wymiana zdań 
ną temat, w iaki sposób możnaby 
powstrzymać agitację emigrantów 
politycznych, bawiących we Wied- 
niu, Wszystkie te państwa użalają 
sie na agitacię bolszewicką kiero- 
waną z Moskwy przez Wiedeń. W 
naibliższych dniach posłowie wy- 


Feljeton „Gzzety Lwow.* z d. 


Z TEATRU MAŁEGO. 


Uwagi ogólne. — „Prof. Klenow“, 
dramat w 3 aktach Karen Bramsona, 


przełożył Kazimierz Bukowski. 

W świecię Meipomeny dzieje się 
żle skoro stan podobny potrwa je- 
szcze parę tygodni, staniemy w obli- 
czu katastrofy, która narazi tniasto 
na straty nieobliczalne i na kompro- 
mitację. Faktu tego ukrywać dłużej 
nie można, iepiej bowiem przeciąć 
wrzód w zarodku, niż dopuścić do 
gangreny ogólnej. 

Publiczność stroni od teatrów. 
Na wczorajszzj premierze w Teatrze 
Małym znalazło się znowu csób 30— 
4(, licząc w to już krytyków, rad- 
ców miejskich, urzędników magi- 
stratu i artystów. W Teatrze Wiel- 
kim na wznowienia granego u nas 
tak dobrze „Dantona“, pustki znpeł- 
re, Jedynie Operetka ściąenęta nieco 
więcej widzów. Dochód, jaki wyka- 
zały kasy teatralne, wysłarczy me- 
że na opłatę koszłów oświetlania e- 
lektrycznego, a co zrobić z resztą 
wydatków ? 


28. IX, 1924 
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„GAZETA LWOWSKA* z dnia 28. września 1924 


Rozsądny głos w sprawie stosunku 
Gdańska do Polski. 


OD POLSKI ZALEŻNY JEST BYT GDAŃSKA, — POWODY NIEUF- 


Gdańsk. 26 września. (Tel G L.) 
Dzisiejsza „Danz. Rundschau w 
artykule wstępaym. wyróżniającym 
się korzystnie oc zwykłych artyku- 
łów przeważnie; części prasy nie- 
mieckiej tchnącej nienawiścią dv 
Polski, wykazuje, że Gdańsk, lek- 
ceważąę sobie dobre stosunki z Pol 
ską jako swoim sąsiadćm, Od któ- 
rego wyłącznie zależy byt i dobro- 
byt wolnego miasta Gdańska, lek- 
ceważy swój własny interes. Autor 
artykułu zwraca wwagę na to. iak 
fałszywie postępują gdańskie orga- 
nizację rządowe i gospodarcze. 1g- 
noruiąc kompeientne czynniki pol- 
skie, które iuż to jako dełegacie u- 
rzędowe lub półurzędowe, iużto ja- 
ko banclowe, czy pizemysłowe, 


Londyn, 26. września. (Tel. G.L.). 
Jak donoszą dzienniki, oczekują tu 
z wie!kiein zainteresowaniem mowy, 
którą Mac Donald ma wygłosić na 
zebraniu stronnictw w Derby. W 
mowie tej ma Mac Donald odpowie- 
dzieć na trzy pytania: i) Jakie sta- 
nowisk» zajmie rząd, jeżeķ liberali 
i konserwatyści przyjmą w Izbie 


gmin wniosek o zmianę traktatu ro- 
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mierionych państw mają odbyć kon- 
ierencię z austriackim ministrem 
Spraw zagran, celem zwrócenia au- 
striackiemu rządowi uwagi na ten 
stan rzeczy i domagania się odpo- 
zarządzeń. «NW, 8-Uhr Blatt“ za- 
znacza, że trudno będzie emigrantów 
tych wydali z Austri, o śle nie po- 
pełnią oni czynów, wchodzących w 
kolizję z austrjackiem prawem kar- 
nem. 
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Na 16. bm. artystom nie wypła- 
cono poborów, dług teatrów rośnie 
z dniom każdym bez możności po- 
krycia niedoboru w sposób normalny. 

Co jest tego przyczyną? 

Prawda, przeżywamy obecnie 
cieżkie przesilenie finansowe, a pa- 
Mmietać i to należy, że wrzesień, to 
miesiąc szkolny, każdy ściąga się 
z ostatniego, by nie przerwać nauki 
swej dziatwy. [Nie wszyscy jednak 
mieszkańcy Lwowa posiadają dziac! 
w szkołach, nie wszyscy walczą. by 
związać z truwlem dwa końco rwą- 
cego się nieustannie budżetu domo- 
wego, Ci dawniej odwiedzali teatry 
nasze chętnie, dziś świecą w nicn 
nieobecnością. 


Posiadali$my przecie stałą publi- 
czność premierową; wiedziało się 
z góry, kto zaimie loże i fotele, bal- 
kony i krzesła. Obsenie loże rażą 
na przmjerach pustką, artyści, pə 
wiefu trudach i mozodłach. grać mu- 
szą przed pustą widownią. Znieche- 
ca to nasz zespół, wpływa depry- 
uuliąco na garsihe widzów. 

Mówi się ua ucho o bojsocie te- 
atru przez pewne koła ludności 
kwcwskiei Jeżeli tak iest istotne, 


| 
| 
| 


NOŚCI POLAKÓW DO NIEMCÓW. — „POSTĘPOWANIE I ZACHO- 
WANIE SIĘ GDAŃSKA WOBEC POLSKI JEST PODŁE“, 


często bawiły w Gdańsku. i przy- 
pomina. żę do nieufności Polaków 
wobec Niemców dały powód same 
Niemcy przez długoletnie prześŚla- 
dowanie Polaków w zaborze Drus- 
kim. MF tym samym numerze 
„Danz, kundschau* znajduje się in 
ny artykuł, poświęcony partiom 
gdańskim, którym zwraca uwagą 
na niedorzeczne i szkodliwe dla in- 
teresów Gdańska zachowamie się 
kompetentnych czynników Odań- 
ska wobec Polski. Autor tego arty- 
kułu nazywa postępowanie i zacho- 
wanie się Gdańska webec Polski 
wręcz podlem, z uznaniem Zaś wy- 
raża się o stanowisku polskich kół 
rządowych, 


Trzy nytania dla Mac Donalda. 


WIELKIE ZAINTERESOWANIE SIĘ MOWĄ, KTÓRA MA WYGŁOSIĆ 
MAC DONALD W DERRY, 


syjsko-angielskiego. 2) Jakie zarzą- 
dzenia gospodarcze podejmie rząd, 
aby przeciwdziałaś ujemaym na- 
stepstwom, wynikającym z realizacji 
planu Davesa dla eksportu angiel- 
skiego. 3) Jakie zadanie przypadnie 
flocie angielskiej na wypadek przy- 
ięcia paktu gwarancyjnego i sądów 
iozjemczych. 


ZMIANA TAKSY APTEKAR KIEJ. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
warszawa, 27. września (Z). 

Zgodnie z rozporządzeniem Min. 

spraw wewn 0 zmianie taksy ap- 

tekarskiej na środki lecznicze za- 

miast cen wyszczegółnionych w 

rozporządzeniu Min. spraw wewn. 

z dnia 6. lutego b. r. pobierać się 

będzie ceny maksymalne pocług 

specjalnego cennika, 
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zwrócić należy uwagę, że nietylko 
te sfery ucząszczały na przedstawie- 
nia dramatu czy opery, komediji czy 
operetki, Gdzież cno podziwy się 
Gzisiaj, czy kulturalna ta rozrywka 
przestała je iuż interesować 2 

Słowa prawdy może zbyt gorż- 
kie i dla kogoś niemiłe, muszą być 
jednak wypowiedziane. bo tego wy- 
maga sprawa publiczna: zagrożony 
byt naszej sceny. 

Publiczność przestała wierzyć 
w teatr lwowski i jezo szumne ko- 
munikaty. pozostające czestokroć w 
rozdźwięku z realną prawda. Brak 
planu w kierownictwie. brak myśli 
przewodniej, chwytanie na chybił 
trafił sztuk, które gdziziudziej cie- 
Szyły się przypadkowym nieraz tyl- 
ko sukcesem: systematyczne kar- 
mienie publiczności płytką farsą — 
oto powody, które inszczą się dzi- 
siaj w tak dotkliwy sposób. 

Wniosków nie wyciągamy, rad 
nie udzielamy. byłoby to zreszią 
ciskaniem grochu o Ścianę, Komisia 
teatralna ip. wieepr. Chlumtacz są 
przedewszystkiem odpowiedzi ni za 
stan obecny leatrów :uiejski;h, pic- 
chaj om obmyślą rychłe środki ra- 
tunku. Obowiązkiem prasy jest 
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ZWROT OPŁAT SZKOLNYCH. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 27. września, (Z). 
Min. skarbu wprowadziło znaszne us 
dogodnienia w systemie zwrócenia 
furkcjonariuszom opłat  szkolnyca. 
Obócnie, aby otrzymac zwrot opla 
ty. to wystarczy tylko przedłożyć 
odpowiednie zaświadczenie szkolne, 

eam- maaa | jomer wana) 

O SPECJALNĄ TARYFĘ EKSPOR- 
TOWĄ DLA WĘGLA DON E- 
CKIEUO. 

Moskis a 26 września, (Tel. G.L ) 
Trust węglowy ,Donugoi* łącznie 
z „Ukrwnutorgiem* rozpoczął sta- 
rania o usanowienie specjalnej 
tary y eksportowej dla węgla do- 
n eckiego, wywożonego do Polski, 
Ze względu ńa to, że parija antra- 
cytr, wysłana Związkowi Młynarzy 
Polskich okazała się od; owiednią 
do użytku przemysłowcy p częli 
sę interesować węglem donieckim. 
Przy wprow.dzeniu spec alnej ta- 
iyfy ekspor owej „Dona.igol* s; o- 
dziewa się zbyć w na bliższym 
czasi: około 1 i pól miljona pu 
dów antracytu. 
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RZĄD RZESZY INTERWENJUJ? 
W SPRAWIE CŁA FRANC. 
Bertin, 26 wTzęeśŚnia. (Tel. G. IE? 
Rząd niemiecki przesłał rządowi 
francuskiemu odpowiedź na notę 
fr, z 20 bm, w sprawie podniesienia 
do 26 proc. opłat celnych za towary 
niemieckie, importowane do Francji 
W odpowiedzi Niemcy wyrazili u- 
bolewanie, że Francja podięła kro. 
ki, stanowiące poważną przeszko- 
dẹ w francusko-niemieckim obro- 
cje handlowym oraz Sprzeczną Z 
duchem sprawozdanią Tzeczozna. 
wców. — Rząd niemiecki propo- 
ruie zasiągnięciz w tym względzie 
opinji w komitecie dla spłat odszko* 
dowawczych i oświadcza w końcu, 
że odpis swej noty przesyła równo- 
cześnie generalnemu agentowi dla 
spłat odszkodowawczych. 
nam cf) nnn 


uano <WEFTE 
duż nadeszły 
Ostatnie Nowości na kosijamy, 
płaBzcze i suknie damskie 
do MAGAZYNU 


Antoniego U WIERY 


LWÓW, ulier WALICKA IO. 


przestrzedz, że dzicje się źle, że ka. 
tastrofa wisi na włosku, 

Fksperyment teatralny „Sześć po 
Staci scenicznych”, interesujący har. 
dzo sbecialistów i garstwę najinteli- 
gentniejszej, literacko przygotowanej 
publiczności, szorszo koła nużvł. nie 
był zresztą z góry obliczony na tłu- 
my. Wezoralsza premiera, . mom 
wyposażona w efekty dramatyczie; 
tytułowa rola grana kapitalnie przez 
artystę tej miary, co p. Fózzi So: 
srowski; pierwszy wystep na na- 
szej scenie artystki sympatycznej i 
utalentowanej — chyba atutów 10% 
syć, by widownia była wypełniona 
doszczętnie, a iednak paaowały w 
niei przerażalące pustki, 

Dramat Bramsona nowych walo- 
rów artystycznych nic dostarczą: 
brzydotę, domaxającą się zwałtow: 
nie praw. bgdących udziałem ludzi 
miodych i przystojnych, wyzyskał 
już przed nim inni pisarze dramaty- 
czni, wyzyskali może lepiej. Mimo 
wszystko, rzecz to yfektowna, karie- 
czne jeno Dewile skreślenia i skróty, 
krore calosci szkody nie przyiiosą., 
l tak up. rozmowa rzeźbiarza z Eli- 
zą powtarza się w drugiej i trzeciej 
odsłonie niemal w tych samycil sło- 
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IW MOSKWIE STARAJĄ SIĘ PRZE- 
PROWADZIĆ ZBOLSZEWIZOWA- 
NIE BUŁGARII. 


„GAZETA LWOWSKA z dnia 28. września 1924. 


M b mm. eh. ma 


| Kontrola Stanu uzbrojenia w 0. krajach nieprz. 


Wiedeń, 26. września. (Tel, G. L.) | 


„N. Fr. Presse“ podaje treść memo 
rjału, wystosowanego do komitetu 
YI. międzynarodówki przez buizar- 
skich S. D. Memoriał zwraca uwagę 
na nieznośne położenie ludności bui- 
zarskiej w Dobrudży. Tracii, Mace- 
onii i okolicy Carogrodu, i zazra- 
cza, źe w Moskwie starają się wy- 
korzystać to niezadowolenie i prze- 
prowadzić zbolszewizowanie Bulłga- 
rji, Bolszewicy bułyarscy, powiada 
memoriał, przemycają broń do Buł- 
garji dążąc do jej zbolszewizowa- 
nia, co byłoby końcem państwa bul- 
garsikiego. Satanoff apeluje do socjal- 
demokratów, demokratów i do lud- 
ności wogóle, aby starali się poło- 
żyć kres uciskowi Bułgarów. 
NE O 


" ZWIĄZEK STRZELCÓW LITEWSKICH. 

Krajpeda, 26. września, (Tel. G. L.). 
Pisma tut, z powodu ogłoszenia przez 
dzienniki litewskie ustawy o związku 
strzelców. łtewsH:ch zwracają uwagę 
na wojskowy charakter tej organizacji i 
współudział władz w jej utrzymaniu. 
Jest to znamienne wobec tego, że strzel. 
camı posługiwał sie rząd btewski przy 
napadach na pogranicze Polski, stale się 
wypierając jakichkolwiek bliższych sto- 
sunków z tą Organizacją. 


F mme 


Zjazd okręgowy Delegatów 
Stow. chrześć. narod. nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych. 

Lwów, 27 września. 

Dnia 2% września b. r. rozp- 
czną swe obrady delegaci nauczy- 
cielscy z trzech Województw Ma- 
łopolski wschodniej. 5 ołeczeństwo 
nie zna jeszcze w dostatecznym 
stopniu tej młodej, bo zaledwię od 
trzech lat istniejącej organizacji Na- 
uczycielstwa szkół powsz. Stowa- 
rzyszenie to powstało z pułączenia 
innych zrzeszeń nauczycielskich, 
istniejących na terenie całego kraju. 
Inicjatywę do zrzeszenia dało Pol- 
skie Tow. pedagogiczne. Na po- 
rządku dziennym obragi zjazdowych 
obok spraw natury administracyj. 
nej, znajduje się referat p. Iwiński:- 

o o pragmaiyce służbowej, i dyr. 
temlera o cŚwiacie pozaszkolnej. 
i TBH 
|  . 0. E a | 
wach. Te same tu i tam namowy, 
zaklecia. to samo wahanie się, ten 
sam lęk nieszczęśliwej kobiety. 

Fabuła ciekawa, trzymająca za- 
interesowanie widzą w bezustannem 
nprężeniu; koniec tragedji efektow- 
ny, nie przewidziany z sóry. 

P, Józef Sosnowski, jako protesor 
Klenov, rozkochany namiętais w 
młodziutkiej Elizie, stworzył tyn, 
zasługujący istotnie na te oklaski, 
jakiemi darzono wczoraj artystę. P. 
Jadwiga Hańska posiada wiele wa- 
trunków na artystkę dobrą. Twarz 
ruchliwa, oddająca trafnie wszelkie 
kotłujące się pod czaszką uczucia. 
oko żywe, postać zgrabna i sympa- 
tyczna, dykcja wyraźna, gra bez q- 
żywamia tamich efektów to ʻej 
zalety. Postać Elizy wypadła w jej 
interpretacji bardzo dobrze. „Dosk2- 
nały typ katylinarnej figury, handlu- 
jącei wdziękami córki i fałlszowarnem 
winem. stworzył p. Kazimierz Okor- 
nicki. Rzeźbiarzem Erykiem Wedlam 
by? p. Hierowski, Nie zawadziłoby 
wlać w tę rolę "nieco więcej ciepła. 
P. Paulina Rybicka, jak zwykle, sta- 
Tanna. 


Michat Rolle, 


| 


PRZEDSTAWICIELE 10 PAŃSTW REPREZENTOWANYCH W RA- 

LIGI, WCHODZIĆ BĘDĄ DO KOMISJI KONTROLNEJ. — RADA L. N. 

BĘDZIE MOGŁA ZARZĄDAĆ W KAŻDEJ CHWILI DOKONANIA KON- 
TROLI. 


Genewa, 26, września, (Tel. G. L.). 
Rada Ligi Narodów zajmowała się 
dziś organizacją kontroli przez orga- 
na Rady Ligi Narodów stanu uzbro- 
jenia w byłych krajach nieprzyja* 
cielskich. Przyjęto teze francuską, 
stanowiącą, że przedsta viciele 10 


| 


krajów, reprezentowasycn w Radzie : 


Ligi, wchodzić będą do komisji kon- 


trolnej. Członkowie tej komisji jed 
tok nie mogą być przedstawicielami 
krajów dawniej wrogich, które e- 
wentualnie weida do Rady Ligi Na- 
rodów. Rada Ligi Narodów bedzie 
władna zażądać każdej chwili doko- 
nywania kontroli nad stanem uzbro- 
enia 


= x 


Poprawa polskiego Życia nogpodarczepo 


PRZEMYSŁ POLSKI ZARZUCA POWOL' SZKODLIWE METODY 

Z CZASÓW INFLACJI — PŁEMIER GRABSKI JEST PIERWSZYM 

POLSKIM MINISTREM SKARBU, KTÓRY PRZEDKŁADA BUDŽET 
W PRZEPISANYM TERMINIE. 


Wiadeń 26 września (Tel. G.L) 
„N. W. 6-Uhr Blatt“ w artykule 
swego kores; ondenta warszawskie- 
go stwierdza wybitną poprawę pol. 
skiego życia gospodarczego. Prze- 
mysł polski zarzuca powoli szko- 
dliwe metody z czasów inflacji i 
powraca do racjona nej kalkulacji, 
czego najlepszym dowodem udanie 
się tegorocznych Targów Wsch: d- 
nich, chociaż — zdaniem kores- 
pondenta — produkty pelskie są 
jeszcze za drogie i nie wytrzymują 


trudnienie stanowi — zdaniem ko- 
r:spondenta — postawa urzędnika 
i robotnika, który skutkiem stałego 
wzrostu drożyzny nie godzi się na 
obniżenie płac. Artykuł stwierdza, 
że Prem. Grabski jest pierwszym 
polskim Ministrem skarbu, który 
przedkłada budżet w przepisanym 
terminie. Wreszcie kcrespondent 
„N. W. 8 B.“ dow aduje się z kó: 
rządowych, że znaczne zamówienia 
maszyn i wagonów stornowane w 
związku z akcją sanacyjną zostaną 


konkurencji z zagranicą. Pewne u- | obecnie częściowo wznowione. 
| Z EEE A E "omnie W COM | zmywa 


Ze scenu i z estrady. 


Wieczór taneczny Tamary Kar- 
sawiny i Pawła Władimirowa. — 
Koncert na cele dob:oczynne. 


Lwów, 27 września. 
Nazwisko  Karsawiny obiegio 
całą Europą i jest tak głośce, jak 
głośną jest sława rosyjskiego ba- 
letu, którego gwiazdą była Tamara 
Karsawina. Na tle znakomitego ze- 
społu olśniewała Swą urodą, wdzię- 
kiem, techniką.. wysuwała się na 
plan pierwszy i była istotnie p erw- 
szą. Taką ją ujrzałem przed laty na 
jednej ze scen niemieckich, podczas 
gościnnych występów rosyjskiego 
baietu i taką zapamiętałem... 
wieże wraże ia obniżyły nieco 
siłę wspontnień. Na pustej, chłodn j 
scenie sztuka samotnej Karsawiny 
traci coś ze swego uroku. Brak jej 
barwnego, ruchliwego tła zesp łu, 
z którem zlewa się w idealnie har- 
monijną całość, zachowując jednak 
dla siebie bezp ecznie pierwsz 
miejsce. Gdy : a estradzie zjawi się 
samotna, ołśni techniką wp.ost nie- 
prawdo; odobną, zaw edzie jednak 
brakiem tego, co nazywamy „duszą 
tańca“, Technika jej dochodzi isto- 
tnie do osiatecznych granic. Zadzi- 
wi nawet specjalistę, który określi 
ją jednem słowem „nieprawdopo- 
dobna“... znuży jednak po pewnym 
czasie widza, który przesycony 
„sztuczkami* i efektami zapragnie 
szczerej, prostolinijnej i bezpośre- 
d iej „sztuki*. Efekty bowiem i 
efekciki gonią się wzejemuie, skrzą 
się błyszczą, olśniewają, zatapiając 
swą powodzią zasadnicze pomysły. 
Uderza to w „Rondzie* Mozarta, 
a zwłaszcza w W bera „Aufforde- 
rung zum Tanz*. Dlatego najlepiej 
udają się i najsilniej cz ałają takie 
pomysły, w których znatury rzeczy 
moment techniczny przeważa. Stąd 
sukces „Katarynki* lub „Walca wie- 
deńskiego*. Tutaj wykonanie gra- 
niczy z ideałem. — Partrerem gło- 
śnej balleriny był bale: mistrz b. ce- 
sarskich teatrów r osy skich, p. Wta- 


dimirow. Sekundował on dzielnie 
rakomitej tzncerce, ne wnosząc 
jednak nic popad nieskazitelną te 
cnnikę do tak. 

Akompaniowała orkitstra tea- 
tralia pod batu'ą p. Zuny, który 
musiał używać całej erergji, by 
utrzymać w ryzach niezbyt dobrze 
przygotowany, a wywczasami letni- 
mi nieco rozluźniony zespół. 

Sezon koncertowy rozpoczął się 
pod znakiem dobroczynności Szla- 
che ny cel nie zdołał jednak ścią- 
gnąć ludzi dobrej woli do „rozsie- 
roconej* sali Tow muzycznego, 
świeciła więc pustkami niezbyt od- 
świętnie przedstawiając się w dniu 
inauguracji sezonu. Pon eważ po- 
wiarca się to od pewnego czasu 
stale, n'leżałoby postawić sobie za- 
sadnicze pytanie, czy „skórka star- 
czy za wyprawę“, a odpowiedziaw- 
szy przecząco, zaniechać tych d - 
b:oczynnych koncertów, które przy- 
sparzają wiele pracy i trudu aran- 
żerom, efektów zaś „brzęczących* 
czy „szelzszczących* nie przynoszą 
prawie żadnych. ] 

Wspominając przysłowie o „da- 
rowanym koniu“, powstrzymam się 
od szczegcłowych uwag p d kie- 
runk:em artystów, którzy uproszeni 
zapewne w ostatniej chwili nie m eli 
cz su na przygotowanie repertuaru 
nowego i powiarzali skutkiem tego 
po raz któryś z rzędu stary, do- 
brze znany niejednokrotnie ocenia- 
ny. Zaznaczywszy więc jedynie za- 
służone i popularne nazwiska pań: 
Ottawowej i Zamorskiej, oraz pa- 
nów Didura i Majerskiego, wymie- 
nię zawsze niezawodny chór „Echa* 
pod batutą dr. Szmida i wspomnę o 
debiutantce, która musi jeszcze dłuzo 
i intensywnie nad sobą pracować, 
posiadając jednak doskonałe wa- 
runki zewnętrzie, oraz wspaniały 
materjał | łosowy rokuje piękne na- 
dzieje na przysziosć. 

Była nią p. Luhicz-Haysowa, u- 
czenica szkoty śpiewu p. O eskiej 

Dr. Juljusz Balicki. 
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Wystawa jesienna 


Zowarzystwa Sztuk pięknych 
we Lwowie. 
Lwów, 27 września. 

Salony tuWw<rzys.wa żOs:ały ow- 
powiednio przerobicne i stanowią 
teraz godniejszą oprawę tych cen- 
nych klejnotów, które dawniej roz- 
wieszano akby w przypadkowo 
odnajętym lokalu. Bardzo gustownie 
ozdobiono ściany kolorem popiela- 
tyin, wązkim laimpas*m oddzielaj”c 
od białego muru. Drzwi wszystkie 
jednolite i pięknie sklepio e dają 
pokojom charakter należnej powagi. 

Wystawa składa się z licznych 
prac prof. Pawła Gajewskiego, któ- 
rego wysok e zalety jako kolorysty 
i plastyka poznaliśmy w dawnie - 
szych salonach. Akt, kob:ece wy- 
różniają się blaskiem kolorytu i po- 
sągowością kształtów, choć czasami 
w tych kształtach dostrzec możra 
pewne braki harmonii, | kąś nogę 
zb,t wi:lką lub ramię zbyt drobne. 
Niezmiernie zamaszyście maldwane 
są chryzantemy i piworje, bawiace 
oko nietylko Świetszoś ią barw aie 
i kształtami kwiatów. Może bardziej 
skromne, ale tembardziej wdzi czne 
i miłe są dwa krajobrazy autora. 
Mniej szczęśliwie wyglądają kom- 
pozycje „przed dwor m“ — gdzie 
wiele światła jakby próżno s usał 
przedmiotu godnego oświetlenia. 
Jeszcze żałośniej wyg!ąda jarmark, 
chyba że autor umyśl:ie stworzył 
e groteskowe iwarze i ruchy. 

Zborowa wystawa prac pana 
Adama Bunscha w całej okazałości 
roztacza bogactwo jego talentu. 
Z dawnych wystaw zramy już 
oryginany czasem suchy koloryt 
ego malarza dostrajający się do 
ematu. W obecnej wystawie mnie; 
znać literatury a więcej kolorysty- 
ki, co stanowczo na korzyść wy- 
szło obrazom I teraz widzimy na- 
stroje, gdzie barwa i rysunek 
współdziałają dla wywołrnia wra. 
żenia, ale więcej jest obrazów, 
kióre ma!arsko nie tylko literackc 
są odczute. „Sen chłopa o zagiiic- 
nej kobyle*, „Zmę zenie*, „Wykład 
o człowieku“ o naczają się prze- 
dewszystkiem kolorystycznemi za- 
letami, tym bardzo oryginalnym: 
współdziękiem, świadczącym o czu- 
łyvm umyśle artysty. Najdoskonalej 
widać to w martwej naturze, która 
należy do najlepszych dzieł p. Bun- 
scha, albo w pejzażach, w których, 
całą szeroką skalę swych spo o- 
bów roztacza. Pejzaż IV, pe zaż X, 
XII należą do najiepszych utworów. 
Interesujące są portre'y, szczegól- 
niej portrety kobiece i główka 
dziecea. Autor portretami swemi 
dowiódł, że i tu wnieść można 
dużo oryginalności, a cgó em swyci: 
prac wykazał znaczne pogłębienie 
i rozs erzenis swych dot; chaso- 
wych kompozycji. 

Bardzo udatne akwarele wysta- 
wiła pani Hausnerowa, wyróżnia ą 
się one dodatnio, pomiędzy dawne- 
mi utworami tej utalentowane 
artystki. 

Pan Marjan Rutkowski jest o- 
biecującym artysą. Jego „Okno“, 
„Pinie na St. Góvani* i „portret 
pana O.“ są utworami świauczące- 
mi o śmiałości ruchu i swoistem 
odczuciu, Akwarele jego są godne 
uwagi, choćby da świeżości ko- 
lorytu i orygina ności kompozyci. 

O obrazach pana Nowakowskie- 
go miałem możność pisaś nieje- 
dnok.otnie. Cieszyć się możemy, 
że utwory tego wybitnego artysty, 
chowane dotąd zazdrośnie we 
własnej pracowni dostały się na 
widowauię pubiiczną, gdzie liczniejsi 


z zaletami jezo (brazów zapoznać 
się mogą. 

Baiwnoś: ą odznaczają się prze 
dewszys kem kwaty i owoce, 
Głębokoś ią charakierysi ki p r- 
«rety. Skier.wanie wzroku matki 
aa ulubieńca, poża teg' rozkapry- 
szonego pieszczocha pełna uf ości, 
skrzywienie ust jakby pogardliwe 
w dumie królewskiej rozpa:tzyo 
dzieciaka — wszystko to św a:- 
szy, że artysta nie zadow.la się 
juznkowem oddawaniem rysów 
twarzy, tylko wyrazić chce por- 
tretem charakter — powi dzialbym 
prawie — dzieje i żywot człow e- 
ka. Malarstwo u p. Nowakowskiego 
(est Środkiem wyrażania nastroju 
| myśli, jak świadczy jego „Wizja“ 
malowana z rozmachem, jakby 
utwór muzyczny pod wpływem 
namiętności grany. Dla spełnienia 
tych czynów dla wysażenia ma'ar- 
sko, myśli swych i uczuć trzeba 
posiadać tę niezachwianą piwność 


rysun'u i kolorytu jaką ro porzą-, 


dza p. N wakowski. 

Inni artyści przyczynili sę 
mniej lub więcej wy atnie do u 
świ tnienia wys.awy. Pan Machle- 
icz bardzo interesującemi deko- 
ratywnemi szkicami, pan Erb li- 
c nemi sympatycznemi obrazkami, 
w których ów znamie::ny pluszowy 
joł,sk mniej występuje niż ra 
poprzednich wystawach. Pani Jod- 
ko dała trzy w kwintnie maiowa- 
ne obrazk: natury martwej i kwia- 
tów, pani Dolńska bardzo piękny 
por:ret, p. Langowa akty, półak y 
i kwia y, które posiada ą właściwe 
jej talentowi zalety — konie pana 
Rybkowskiego przewyższają war- 
tością artystyczną wiele cennych 
obrazów tego zasłużonego artysty. 


Są pine życia i barwności. Pana . 


Łotockiego obrazy, Pikowa, Pie- 
niążka, Stika i innych niewiele 
nam nowego przynoszą. Portrety 
p. Malskiego są zawsze bardzo 
żywo ciiarakteryzowane, jego pej- 
zaże raczej są monotonne, 
Grafika p. Gizbert Studnickie- 
go i jego akwarele są bardzo ła- 
cne zdobnictwo pani Zajączkowskiej 
tym razem mało jest odmienne od 
dawnych utworów. Molywy si; 
powtarzają. Drzeworyty p. Bicle- 
ckiego są nierównej wartości, n e- 
które są wcale udatne. 
"E nan 


Zmiany opłat gminnych ! 


od spraw wytaczanych przed 
Urząd — rozjemczy dla spraw 


najmu. 

RADA MIEJSKA OPŁATY ZNIŻYŁA 
Lwów, 27 września. 

W uwględnieniu żalów na zbyt 
wygórowane opłaty, pobierane na 
rzecz gminy od spraw wytaczanych 
przed Urząd rozjemczy dla spraw 
najmu we Lw:wie, ustanowiła Rada 
miejska — zmieniając dawne swe 
rozporządzenie — nowe zniżone £- 
płaty. Obecnie pobiera się od ka- 
zdej korony miesięcznego czyns u 
podstawowego, t.j. z czerwca 1914 
roku, przy mieszkaniach których 
czynsz podstawowy miesięczny wy- 
nosi do 50 koron włącznie, po 3 
grosze, zaś przy takimże czynszu 
powyżej 50 koron po 6 groszy, na- 
tomiast przy sklepach oraz lokalach 
handlowych i przemysłowych, któ- 
rych czynsz podstawowy miesięczny 
wynosi do 50 koron, włącznie po 
5 groszy, zaś przy takimże czynszu 
powyżej 50 koron po 10 grcszy. 
Opłaty te pobiera się od czynszu 
miesięcznego, żądanego we wniosku 
przez najmodawcę, względn e zao- 
fiarowanego we wniosku pr ez. aj 
mobiorcę, Inne cpłaty unormowane 
poprzednio pozo:tają bez zmiany. 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. września 1924. 


Wielka eksplozja na dworcu gi. w Warszawie. 
DWIE OSOEY ZARITE A KILKA CIĘŻKO RANNYCH — PANDA 
w MIESCIE — PRZESZŁO 3.0 SZYB WYLECIAŁO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 27. września. (Z). 
Wczoraj przedpołudniam wydarzyła 
się wielka katastrofa przy ulicy 
Chmielręi. Mianowicie w jednym z 
budynków dworca kolejowego eks- 
plodował Kociół, Wybuch był tak 
silny, żę uszkodził bardzo poważnie 
ścianę jednego z sasiednich budyn- 
ków. Kilka osób zostało ciężko ran- 
uych, W okolicznych domach wy- 
leciały wszystkie szyby. Wybuch 
ten zrobił duże wrażenie w mieście 
tembardziejj że na miejsce wypad- 
ku przybyły wszystkie oddziały 
straży pożarnej. W mieście kolpor- 
towaso pogłoskę, że pali się dwo- 
rzec kolejowy wraz z magazynami. 


Warszawa, 27, wirześnią. (Z). 
Wczorajszy wybuch na głównym 


dworcu warszawskim przybrał w 
skutkach o wiele większe rozmiary, 
aniżeli przypuszczano. Wydarzył on 
się od strony ul. Chmielnej, ofiarą 
padł przedewszystkiem palacz kole- 


jcwy Andrzej Król, który zginął w 
straszliwy sposób. Drugą ofiarą ka- 
tasttofy jest 11-letnia uczenica Anna 
Żuchowka, Xtóra właśsie przecho“ 
dziła tamtędy do szkoły. Po prze- 
wiezieniu do szpitala zmarła. Na 
miejscu odbywało 'się do późnego 
popołudnia sprzątanie gruzów. Wy- 
leciało przeszło 300 szyb z okolicz- 
rych domów, Ulica Chmielna w tem 
miejscu była zasypaja gruzami na 
kilkanaście metrów. 

Warsząwa, 27 września. (4.) 
W Związku z wybuchem kotła na 
dworcu kolejowym prowadzą ener- 
giczne śledztwo. Według iednej te- 
orji nastąpił wybuch wskutek prę- 
żności pary, inni twierdzą, że był 
to wybuch granatu, czy bomby znaj 
dującej się pod kotłem. Min. Kole! 
poleci} przedłożyć ostateczny ra- 
port dziś o godz. 2 popol. przez pre- 
esə dyr. kolei. 


KIT" TRATWY COLE E SZOT RET SA. "CERCA 


| Walny Zjazd Tow. Szkoły Iude- 


wej W Krakowie. 


Lwów, 27 wrześnią. 

D i$ Kraków gości  swoi.h 
murach del gatów Kół T. S. L. z 
cąiej Małopolski. Zjazd T. S. L. 
rozważać będzie o ważnych zaga- 
dnieniach z dziedziny oświaty szkol- 
nej i poza szkoliej. 

Spraw zdanie z czynności T. S. L. 
za r. 1923 wykazuje wzmożenie się 
wewnętrznej organizacji, niesłycha- 
nie intenzywną pracę na Kresach 
wschod i h, zwłaszcza w zakresie 
budowy nowych szkół i Domów 
ludowych, skupianie się w szere- 
gach T. S.L. wroli czynnych pra- 
cowników oświatowych nietylko in- 
teligencji urzcdniczej i pracującej 
w t. zw. wolnych zawodach, ale 
także Światlejszych robotników i 
w'ościan, wresz.ie nader wydatną 
współpracę oświatową wśród woj- 
ską, 

Sprawozdanie świadczy o olbrzy- 
mim wysiłku pracy T. S. L., która 
wzmogła się zwłaszcza od chwili 
wprowadzenia t. zw. „Daniny o- 
światowej”, t. j. stałego opodatk - 
wania się miesięcznego, inteligencji 
polskiej z Małopolski wsc odn ej 
na rzecz T. S. L. Pomimo to wy- 
siłek ten nie potrafił zaspokoić po- 
trzeb kulturalno - oświatowych Po- 
laków mieszkających w Małopolsce 
wschodniej, zwłaszcza naszych o- 
sadników. Opróc szkół trzeba im 
zapewnić budowę kościołów i ka- 
plic, oraz Domów ludowych. To 
wymaga niesłychanego wysiłkh a 
zwłaszcza olbrzymich Sum pienię- 
żnych. Całą Po ska powinna się tem 
zainteresować i wziąć udział w je- 
dnorocznej „Daninie oświaiowej*, 
którą T. S. L. ma zamiar zapropo* 
nować społeczeństwu. 


—— 
SPORT. 


Wieką sensacją polskiej piłki 
nużiei było zwycięstwo Cracovii 
nad Wisłą w stosunku 2:0. Zmar- 
twychwstanie „biało - czerwonych* 
poważnie zmizniło konstelację kra- 
kowską. Krocząca od zwycęstwa 
do zwycięstwa, pewna siebie Wi- 
sła olrzymała cios, kióry W niwecz 
obrócić może jej szczytne aspiracje 
Cracovia jednym zamachem udo- 


v odniła, iż zaliczenie jej do „ży- 
wych ‘rupów“ było conajmniej 
przedwczesne, pos ada ona jeszcze 
dość si. żywotnich, by móc z po- 
wodzeniem pretendować do naj- 
wyższych godności polskiej piłki 
noż.ej. Po Lwowie stał się teraz 
Kraków interesującym terenem roz- 
grywek, któ yciu dalszy przebieg z 
ciekawośc ą śledzić będziemy. 

Możemy spokojni. Niemzem 
podać rękę. Mają oni akura: takie 
same szczęście do gier między- 
państwowy.h jak i my. Nie pocie- 
szyli się jeszcze po szwedzkiej 
klęsce, a już dostali ciężkie cięri 
od Węgrów, przegrywzjąc w Bu- 
dapeszcie 4:1. Fakt, iż winę po- 
n si w znacznej mierze bramkarz, 
jest bardzo słabą pociechą. D-i- 
wić się tylko należy, iż po ciężkich 
„upustach krwi“, jakie im najbliżsi 
sąsiedzi aplikują, wciąż jeszcze 
okazują nadzwyczajną żywotność 
i silẹ. 

Stanowczo więcej laurów niż 
reprezentatja Niemiec nazbierala, 
koczująca bezustannie po Europie, 
jedenastka Berlina. W stolicy Ni - 
miec gościli przedstawicieli Bazylei. 
Musieli oni ugiąć się przed gospo- 
darzami w stosunku 1:0. 

Start do mistrzos wa zawcdow- 
ców austrjackich przyniósł kilka 
niespodzianek. Amatorzy ukorzyli 
się przed Świeżo upieczonym pier- 
wszokłasowym W. A, C. w sto- 
sunku 2:0. Hakoah mógł się po 
wielu postnych latach nasycić wre- 
szcie dobitnem zwycięstwem nad 
starym rywalem  Sportklubem w 
stosunku 3:1. Niespodzianką było 
Wacker-Simrmering 3:0. Na wzmian- 
kę zasługują spotkania: Rapid-Sło- 
van 4:2 i Vienna-Rudolishiigel 2:0, 

Na północnym placu boju ma- 
my do :anotowania zwycięstwo 
Szwecji nad Norwegją 6:1 i Ko- 
penhagi nad Stockholmem 2:0. 


N. S. 
CETE T | uniw 
REDAKCJA „GAZETY LWOW. 


SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
IE] POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW. 
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Repertuar Teatru Wielkiego: 
Sobota 27. bm. „Zamarłe oczy” 
Niedziela 28. bmi. „Carnien'. 
Poniedziałek 29. bm. „Danton“, 
Wtorek 30. bm. „Hugenoci”. + 
Reper!(fr Teatru Malega: 
Sobota 27. bm. „Prof. Klonow", 
Niedziela 28. bin. „Pref. Klonow", 
Poniedziałek 29. bm. „Prai. Klonow* 
Wtorek 30. bm. „Prof. Klonow" 
Repertuar Teatru Nowości 
Sobota 27. bm. „Pajacyk“. 
Niedziela 28, bm. „Pajacyk. 
Poniedzialek 29. bm. „Pajacyk“ 
Wtorek 30. bm. „Pajacyk“ 


Buro Koncertowe 
M. Tuerka 


Czwartek 2. października 192 


LIDJA LIPKOWSKA 


Primadonna Teatrów 
Maryeńskiego w Petersburgu. 
Gerd Opery w Paryżu, 

La Scali w Me (jola. ie, 
Coverit+Garden w Londyrie 
Metropolitain Opery w N. Jorku, 
Monte Carlo i t. a. 


Bilety u Śeyfartha.  s63e 


MŁUDOCIANI KOMUNIŚCI PZĘD 
SĄDEM. 


Lwów, 27 września. 

(H) Na dzisejszej iozprawite 
postawił prok rator wniosek od- 
czytania aktów śledczych Chodyki 
pozostającego w śŚledziw e odręb- 
nem za te same czyny z pow du 
których Haberman i tow. o -powia- 
dają obecnie przed sądem przy- 
sięgłych. Obrona sprzeciwiła stę 
temu wnioskowi, żądając ::atych- 
miast -przesuchania Chodyki w 
charakterze świadka. 

Obrońca dr. Grek prź'dsiawił 
następzie, że adwokat Werfel to 
pierwszej rewizi w jezo domu 
zwrócił się do aje'ta p licyine o 
Weinstocka z prośbą, by inwiei- 
lował jego syna obecnie oskarżo- 
cego, gdyż obawiał się, iż syn jego 
wszedł w towarzystwo micd.ień- 
ców polityce nie pcdejrzanych. Aj nt 
poiicyjny We nstock mi-ję tę przy- 
jął i wykonał ją przybrawszy sobie 
dwóch jeszcze innych kolsgów do 
pomocy. Następnie zrelacionow. ł 
Weinstock adwokatowi We flowi, 
że postępowanie i 'towarzysiwo 
młodego We:f:a nie jest wcale p3- 
dejrzane. D . Grek stawia wniosek, 
aby na okoliczności te przesłucha- 
no w charakterze świadka adw - 
kata Werf a. Wszystk m tym wii = 
skom prokuratora i obrońców try- 
bunał odmówił. 

Następnie słuchany mia! być 
świadek aspirant poicji Łabiak, 
który jednakowoż i dzisiaj do roz- 
prawy nie stanął. Został on przed. 
wezoraj zawezwany do rozprawy 
telegramem, wysłan: m. do miejsca 
jego urzędowania, t. j. do N.wo- 
gródka, mimo to nie przyjechał, 
gdyż bawi zdaje się na urlopie, a 
miejsce jego pobytu jest niewiado-. 
ma, Wobec tego, że obie strony tak 

r kuratura jak i obrona uważają 
świadka tego jako bardzo ważny 
dowód zawnioskowali jednomyślnie 
odroczenie rozprawy do wtorky. 

Do wniosku tego trybuna? się 
przychylił tak, ża da'szy ciąg roz= 
prawy odbędzie się we wtorek o 
godz. 830 rano. F 


Warara sasoi Jaama 
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Kronika, 


Saþota 27 września: iz. kat.: Kosmy 
t Damy. -- Gr, bat.: Moezdw, Cz, Kr. — 
Słow,: Damiana. 

Niedziela 28 września: Rz. kat: 16 
poż ow. =A Gw kat: 15 po SW. — 
Slow.: Wacława. 

—— 

Najbliższy numer „Gazety Lwow” 
skiej“ ukaże się z powodu przypada- 
jącego w poniedziałek uroczystego 
święta, dopiero we wtorek, o zwy- 
klej godzinie, 


(Z) Prezes Ministrów przyjął dra Lo- 
wenlherza ze Lwowa, który iniormował 
premjera a wrażeniach swych w Lidze 
Narodów. ` 

Prezes Dyrekcji Poczt i Telegraiów 
we Lwowie inż. Kazimierz lutczvnski 
rozpoczął 5-tygodniowy urlop w d, 25. 
września 1924, Kierownictwo Dyrcekcii 
obiąt Wiceprezes Wincenty [ournelle. 

Zmiany w D. O, K. VL W dniu dz 
siejszym obiął stanowisko Szefa Sztabu 
D. O. K. VI. ppłk. S. G, Pryziński w 
miejsce płk, S. G. Wołkowickiego, który 
przesunięty został do V. Inspektoratu 
Arnii. 

Przed odsłonięciem pomnika na Per- 
senkówce. Podnieść należy z uznaniem, 
że inż. arch. Roman Indruch wykonał 
projeljt pomnika zupełnie bezinteresu- 
wnie, dużo pracy i trudów poświęcił 
pomnikowż kierownik budowy Antaji 
Nostarowski. Grunt pod pomnik daro- 
wał właściciel dóbr ppułk. Władysław 
Śniadowski. Roboty kamieniarskie wy- 
kona? majster kamieniarski: Tadeusz Iwa 
nowicz. 

Hołd poległym w obronie Lwowa. 
Staraniem stałego komitetu „Straż Mo- 
gił Polskich Bohaterów“ j ofiarnością 
społeczeństwa zbudowano kaplicę ta 
cmentarzu Obr. Lwowa i postawiono 
wspaniały pomnik w pobliżu stacji ko- 
lejowej Persenkówka. Uroczyste po- 
święcenie kaplicy oraz odsłonięcie pom- 
nika odbędzie się w niedzełę, 

l Cuķrownia .Babiro „ Tomachów, po- 

tożóna kato Równego, 
tvchczas do Akcyjnego Towarzystwa 
Skoda“ w Pradze, przeszła po podpisa- 
miu kontaktu kupna w ubiegłym tygo- 
dniu na własność tutejszych obywateli 
hr. Romana Potockiego. Dra Wassera. 
adwokata we l wawże i Józefa Findera, 
przemysłowca we Lwowie. Zdobycie na 
Kresach tej placówki przemysłowej jest 
bardzo ważnym krokiem intejatorów. 
zmierzającym do uwbplnicnia naszego 
przemysłu od obzych zależności, 

Wiec rękodzie!ników w sali ratuszo- 
wej odbył się onegdaj przy  współu- 
dziale reprezentantów miasta, posłów i 
senatorów. Wygłoszono trzy reieraty, 
poczem uchwalono rezoelucje, w któ- 
rych rękodzielnicy domagają się rewi- 
zji wymienionych podatków, natychmi2- 
stowego otwarcia kredytu długotermi- 
nowego, zwimięcia wytwórni  rządo- 
wych, a rozdziału dostaw między koo- 
peratywy zawodowe, zwalczanie nie:c- 
galnego rękodzieła, przeprowadzcine 
rewizji kart przemysłowych itp. 

Przedłużenie wystawy.  Urządzoia 
staraniem Związku Polskich Artystów 
plastyków z Krakowa w pawilonie 
„Sztuki* na placu Targów Wschodnich 
Wystawa obrazów krakowskich arty- 
stów malarzy przedłużoną została do 
poniedziałku 29, bm. włycznie. 

Odczyt p. Voelpla Ryszarda o wra- 
żeniach z podróży naokoło śwlatą od- 
będzie się w sali Sokoła-Macierzy w 
miedzielę, 28, września br, o godz. 7.30 
wieczorem, Wstęp za kartkami ptczto- 
wemi. Do nabycia w miastowsi kasie 
sprzedaży biletów teatralnych B. Foło- 
nieckiczo od 9—-4 pong, 

Potrącanie podatku dochodowego od 
vposażeń służbowych, emerytur i wyna- 

"grodzeń za najemną pracę w miesiącu 
pażdzierniku 1924 dokonywane będzie 
według zarządzenia Min, skarbu w do- 
tychczasowym tryoie, wadług skali, u- 
stalonej dla potrąceń podatku w miesią- 
eu maju 1924 r. okólnikiem Nr. 1. L. 
DPO. 480/1[,/24, ogłoszoivm w numerze 
$6 „Monitora Polskiego" z dnia 25, 
kwietniu 1924 r, (poz. 207). 

Zmiana reglumentacjj przywuzn i 
wywozu. lba handlowa i przemysłanu 
komunikuje. że z dniem 29 września br. 
Zasia.c Zmesiony Gł. Urząd przyw ean 
i wywozu. a ieso agendy w mvśl no- 


a nałteżąca do”! 


O ceam ZZA o ŻE SA — EDZIA ZZL z ZB 002 = 
me A R ZOZ S Z H WO 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. września 1924. 


Ukrzymi pożar lasów w pow. sł 


A 


nimskim. 


a 
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PASTWĄ POŻARU TADŁO 120 DZIESIĘ.IN LASU. — ZNACZN\ 
CZĘŚĆ MIASTECZKA DERECZYN Si ŁONĘŁA 


Nowogródek 26 września. (Tel. 
G. L) Z ni:w adomej przyczyny 
zapad'y się jasy w gminie Zdzię- 
c oł pow. słonimskiego, gdzie sp? - 
nęto przeszio 120 dziesięcin lasu. 
Po cja przeprowadza do.hodzenia, | 
Dalszemu rozszerzaniu sę pożaru | 


za; obierzono, Pożar zniszczył zna- 
czną część miasteczka Dee zyn 
pow. słonimsiiego. Społonęł : 44 
domów mie zkaln;ch i 17 zabu 
dowań g.spcdarczych. S.raty ma- 
terjaiie og omne, 


Na gieldzie tendencja słaba. 


(Telefonem od naszego kor. ekon.) 


Warsz wa, 27 września. (S) Ni 
gieidzie a.cyjnej w dalszym ciągu 
tendenc a sł ba. Obroty min malse. 
Nieza eżnie od stanu g.tówkoweżo 

a mi śce na chwiejność tenden- 
cji wpywaj, również rozpoczyna- | 
ące się święta żydow kiv. 


A UE 


wej ustawy  cbejimuje Wydział obrotu 
towarowego Min. przemysłu i handlu. 
Również zmiuom uległy sty towarów: 
zakazanych do unportu, wzgl. do ekspoř 
tu. Od dnia 29 bm. zakaz wywozu obei- 
muje tylko ropę oraz jaja, te ostatnie 
do 1 grudnia br. Najnowsza zaś lista to- 
warów zakazanych do przywozu vobci- 
muje: pasztety, wszelkiewy rodzaju cu- 
kry, koniiiwmv. czekoladę ! kakao Z cu- 
krem, arak i wszelkiego rodzaju wódkł, 
nalewki oraz wma, sery wykwintne, O- 
strygi, raki itp. sztuczne przetwory 
słodzące jak sacharyna itp. bielidło, róż 
1 kosmetyki. Towary powyższe wolno 
sprowadzać tylko z krajów, z ktorymi 
Rzpita Polska zawarła układy handle- 
we i ustahia kontyngenty. Podania © 
przywóz tewarów zakazanych, odpo- 
wiedmiy udokumentowane, najeży prze- 
Syłać pocztą do Min. przemysłu i han- 
dlu, Wydz. obrotu towarowego. 

O odroczenie służby w wojsku, W 
„Dzienniku Urzędowym Woiewództwa 


łwowskiego” nr. 9 opublikowane zosta. 


ły w myśl rezolucji komisji wojskowej 
sejmowej przejściowe postan ywienia 
inin, spraw wojsk, dotyczące wykona- 
nia art. 53. ust o powszcchnyvin obo- 
wiązku służby wojskowej z dnia 23. 
maja 1923 r. Dz, U. Rz. P. Nr 61 oraz 
Rozkaz wykonawczy ministerstwa spr 
wojsk., dotyczący wprowalzena w ży- 
cie tychże postanowień. Powołany wy- 
żej art. 53 ustawy wojskowej “dotyczy 
odroczenia terminu służby w wcjsku 
stałem, 

Państwowa komisja esgaminacyjna 
we Lwowie dia kandydatów na nauczy- 
cicli szkół Średnich zawiadawiia, że 
egzamin pisemny odbędzie się w dniach 
30. i 31, października, poczem rczpoczną 
się egzamina ustilg, 

Z Politechniki iwowskicj, Uroczystość 
jrauguracji roku akad. 1924/25 odbędzie 
się dnia 1. października br.: O godz. 10 
w kościele im, św, Marji Magcaleuy 
nabożeństwo solenue odprawi ks, infułat 
dr. J. Zaichowski: o godz. 12 w auli 
Politechniki uroczystość _ inauguacji. 
Wykład inauguracyjny p. t. „O zasadzie 
przyczynowości* wygłosi prof, dr, W. 
Kubinowicz. 

Na Uniwersytecie warszawskim na 
wydziale teologii katolickiej wydano G 
dypiomów. na wydz. fiłozoficznym 23, 
lekarskim 240. Z tego 102 dypiomów 
przypada na Żydów. Cyfra ta dowodzi 
wymownie, jak dalece w Polsce menia 
ucisku w stosunku do mniejszości żydo- 
wskżch. 

Wycieczka rolników austriackich, 
która miała przybyć do Polski z po- 
czątkieln października, została odwołana 
wskutek choroby austriackiego ministra 
rolnictwa Bnchimgera, który miał w niei 
uczestniczyć. l 

Rozszerzenie ulg przejazdowyci na 
kolejach dla uczniów, Na podstawie roz- 
porządzenia Ministerstwa kolei przysłu- 
giwać będą wychowańcom wyższych 
zakładów naukowych, odbywającynt w 
ease wukucyi lemich praklykę, ćwicze 
ma luborsteryine itp, lub uczęszczają. 
em da Wbliótek weowe bilety miesie- 
czne przy pmzejuzdach w tym czasie z 
miejsce zuiweszkania do miejsca odby- 
wanja praktyki. ćwiczeń naukowych itp. 
Do uzyskania tei ulgi potrzebnem jest 


— 


Na giełdzie dewizowej wszyst- 
kie dzwzy bez zmiany z wyjąt- 
kiem dalszej zw ż i furychu, stó- 
r u.towanu 920, oras zwyżki 
Medjolanu. Daje się zauważyć zna- 
czne zmniejszen e zapotrzebowania. 
Obroty małe. 


oprócz zaświadczeń szkolnych, przewi- 
dzianych w taryfie, także potwierdzenie 
zurządu uczelni co do celowości i ko- 
mieczirości przejazdów. 

Nowa linja kolejowa Jeziorany-Mi- 
zoicz, Z Dubna donoszą: Ołrwarta nie- 
dawno normalno-torowa iinja kolejowa 
z Jezioran do Mizocza ożywia się z 
dniem każdym, W związku z rozpoczę- 
ciem kampanji w now) otwartej cukro- 
wni w Mizoczu i wzmożonym wskutek 
tego ruchem towatowym,  zarządziła 
lwowska Dyrekcja holejowa, do której 
okręgu linja ta należy, „ruchormienie z 
dniem 1. pazdziermna br. oprócz już 
kursującej — jeszcze jednej pary co- 
dzienwych pociągów towarowych, Oba 
pociągi przeznaczoje też będą do prze 
wozu osób w wagonach hiasy drugiej 
i trzeciej. 

(t). „Warszawistyczny” sprawczdaw. 
ca muzyczny, Na koncercie C. T. E. o- 


degrała orkiestra „Filharmonii war- 
szawskiej"* pod batutą dyr, Fitelberga 


znana od wieków pieśń studencką . Gau- 
deamus igitur“. Sprawozdawca jednego 
z dzienników warszawskich umieścił w 
swoùn dzienniku notackę pt „Nictakt 
muzyczny”. w której zrobił zarzut or- 
kiestrze Filhurnioni, ze vdeg uia jedy- 
nic hynn angielski, te wykonując hym- 
nów innych narodów. 

(t). Poświęcenie nowego kościoła ra 


Zniesieniu, wybudowanego Sra.aicm 
proboszcza kościoła św. Marona, ks. 
Kicrnika. odbędzie się dopizro w rie- 


czielę, 12, października, mie 28, wrze- 
Śmia, jak wczoraj mylnie Gonieśliśmy, 

(t), Tablica poświęcona pamięci Trau- 
gutta jest już wimurowaną w ścianę 
dzwiomricy kościoła QO. Berna:dyrów. 
Roboty murarskie iuż są na ukończeniu. 
Jutro nastąpi poświęcenie, 

Prawdziwy skład pocisków. Z War- 
szawy telefonują nam; (Z). Dozo:za do- 
mu przy uł. Szczyglej |. 2. znalazł mię- 
dzy gruzami 8 sztuk granatów ręcz- 
nych, bombę, zapalniki i rakiety. Policia 
prowadzi śledztwo, 

Zgromadzenie kupców odbędzie Się 
w niedzielę, dnia 28 września br. o godz. 
10 rano w sali Instytutu TFeclmologicz- 
nego, ul. Bourlarda |. 4. z iiastępującym 
ptrządkiem dziennym: Obecne ciężary 
podatkowe, a sytuacja gosbodarcza w 
handlu. 

Zniesienie podatku hotelowego w 
Gdańsku, Na wniosek zarządu Il. Gdań- 
skich Targów Międzynarodowych posta- 
rowiły czynniki imiarodajie w Gdańsku 
znieść 40% podatek iiotelowy już z dn, 
1. października, co redukuje koszty po- 
bytu w Gdańsku w bardzo znacznym 
stopniu, 

Ręczak do gąbek Szkcinych, oto no- 
wy wynalazek, zapobiegający bezpo- 
średniemu ujęciu gąbki w rękę. a tem 
samem umożliwiający utrzymanie rąk u- 
czniów w czystości, Producenci oddali 
Sekcji Propagandy K. 8. IT, D, T. swój 
wyralazek z prawem wyłącznej roz- 
sprzedaży, przeznaczając 25% od brutta 
cochodu na cele Komitetu Budowy I-go 
bomu Fecliników. Zwracany Się rrzeto 
7 spelen do Pr, tivrekcji wszystkich 
szkwł pow szedhnych, średnich i zawodu. 
wych, aby nie zwlekaly z zamów iermutni, 

Konkurs. Polskie  Muzcum Szkolne 
(ul. Gosiewskiego 1, !L py ogłasza kon- 
kurs na posade bomocnixą bibljotekarza. 


Ubiezać się o nią mogą studenci Wy- 
działu fdezoiiczuego. Wymasane ładne 
i czytelnę pismo © bizyłośc w pisaniu 
ra maszynie, Zgłoszenia do Zarządu O- 
kręgowego Towarzystwa Nauczycieli 


Szkół Średnich i Wyższych (ul. Czar- 
nieckiego 12, L p.) do diua 5. Daź- 
dziernika br. ) 

(i) Napad rabunkowy na ul. Klem, 


Haftmanowej. wczoraj wieczorciu przy 
szed! do handlu starożytności  Mikuiaja 
Górskego, przy ul. Lindego 16. mlody 
clegancki mężczvzna i przedstawiwszy 
się jako Dr. Szymański, zamieszkały 
przy ul. 3. Maja 27. zaoferawał właści 
cielawi sklepu kupno taniego sukna. 
Górski, złakoniuwszy się na ckazylne ku 
pno, dał żome 50 złotych i 1 sygnet I 
prsłał ją z nieznajomym do jego biura, 
rzekanio tnieszczącegu się przy ul. Kle 
mtntynv Hoffmanowej L 3. W bramie 
tej kamienicy „Dr. Szymański“ wyrwał 
jej z rąk 50 zł.. sygnet i zdjął z paiva jej 
pierscionek i uc.ekł w Mieruiku ulicy A 
kademickiej, Ops asuby rabusia zgadzu 
sie z tfrsem Sprawcy napadu na sklep 
Schieiclicra w pasażu Mikolascha. 

(t) Skradzicno w pociągu, jadącym ze 
Stanisławowa do Lwowa, kupeowi, Sa- 
lomenowi Gellesowi. portfel, zawierają- 
cy 4600 złotych. Złodziej skottysta! 4 
chwilowej drzetnki celesa. 

(t) Ostrożnie chodzić po ul. Szpital- 
ne® Na przechodzącą przez ul. Szpita!. 
ną nauczycielkę euastazię Gilewicz, ww 
leciał ze sklepu Maru Willner pod i. 17 
wielki czerep z rczbitego garnka i ske. 
leczył ją w głowę. 

(t) Powiesił się w stodole we wsi 
Grzędy pod Lwowem tanitejszy gospo- 
darz Jan Sodomski, lat 61. Denit — jak 
zeznała jego żona — nosił się g% miyślą 
samobójstwa już od dłuższego zasu "| 
żena jego już kilkakrotnie w jego i- 
miarach przeszkodziła. Onegdai skorzy 
stał z ctwilowej nieobecności żony t pu 
wypiciu butelki wódki powiesił się. 

(t) Po drabinie przez okno na l. piç- 
trze wlazł złodziej do mieszkania Mer. 
dla Starkla przy ul. Pilnikarskiej ù 
skradł ze spodmi kwotę 80 zł. 

(t) Włamanie. Do magazynu gou- 
wych ubrań Dysze Mehrera pl. Krakow 
ski 29 włamali się nieznani sprawcy i 
skradli 40 metrów sukna, 10 par spodni 
i 10 zarzutek, wszystko wartości 1000 
złotych. = 

(t) Z wagonu kolejowego skradziono 
po zerwanui plomby 5; ke. cukru. 

(1) Wojewniczy Kogut. tadnciamt 
mieszkaniec Pasięk Halickich, Kazinier; 
Kogut. zorganizęwał szajkę z lvcza- 
kowskich włóczęgów i urządza napadc 
na dzieci. Wczeraj napadł ua syna Fran 
ciszisi Pieniążck i chciał go obić drucia 
ną nahajką. 


EKONONISTA 


Giełdypozalwowskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa. (PAT.) Norowania 
z dnia 27 b. m. Gotówka: Doiary 
amer. 5'183/,, 521, 5:16, kanad. 
513%, 547, 5 10, fr. szwajc, 9720, 
99'7), 98'70, Czeki: Belgija 25:30, 
25:42, 2518. Holandja 200*75, 20175 
199:75, Londyn 23:25. 23:19, 23'3u, 
23:08, N. Jork jak gotówka Paryż 
27 45, 2732", 27:46, 27'19 Pra- 
ga 1557!, 1565 1550, Szwajcar a 
9920, 99'18, 99.68, 98:68 W.edeń 
7:321,, 733, 7:28, Wioc"v 2295, 
23:06, 22'84, poż. 8”, 609. bony 
złote 0:87, 088, Miljon. 0:62, Poż. 
dol. 3 00. 


GELDA ZURYC| 

Zurych. (PAT.) Rond zdn. 
27 b. m. Holandja 20310 Nowy 
lor< 5245, Londvn 23:48 Parvż 
2770, Medjol. 2316 Praga 15 793, 
Budapeszt 0.0069, Bukaresz 262, 
Belgrad 737'|,, Sofja 3:€2, Wiedeń 
0:00741, 


OBROTY PRYWATNE. 
Łwów, 27 września, 
Dziś tend: ne a w uaisrym ciągu 
zniżkowa. Obroly jak .w,kle w 
sobotę slab- ito tylko w do'arach. 
Doar am r. 516 do 5167, 
«0l. kanad. 495 d. 496. 


Kapelwcże Habigą | 
osiągnęły Swiatowz [> 
gekorą elegancji | 


«rwąłości 


OGŁOSZENIA, 


NOZNAAITE OBWIESZCZENI1. 


Prez. 36821. Obwieszczenie. Sąd A- 
pelacyjny ogłasza, że Jam Czechowicz, 
notariusz w Bolechowie, przeniesiony 
do Tiumacza, dnia 30 września 1924 u- 
rzędowanie w Tłumaczu obejmuje. 

Lwów, dma 12 września 1924, 5604-3 

L. 3462. Ogłoszenie. Zgłasili zamiar 
przesiedlenia się adwokaci: Dr. Arnold 
Reich ze Lwowa do Sancka i Dr. Wło- 
dzimierz Lewicki z Kopyczyniec do Hali 
cza. Przesedlił się adwokat Dr. Jarosław 
Oleśnicki że Lwowa do Złoczowa. 
Zmarli adwokaci Dr. Władysław Weyda 
w Sokalu i Dr. Marjan Kobylański we 
Lwiowie. 5660 

Z Wydziału Izby Adwokatów, 

Lwów, dnia 18 września 1924. 
| L. 3463. Ogłoszenie. Na podstawie 
$ 20 ord. adw. skreślono z listy adwo- 
katów naszego okręgu: Dra Feliksa Go- 
dowskiego w Szczercu, Dra Feliksa 
Gromnickiego w Podwołoczyskach, Dra 
Joachima Kruga w Haliczu, Dra Karola 
Adama Kiełbińskiego we Lwowie, Dra 
Kazimierza Krechowieckiego we Lwo- 
wie, Dra Eugeniusza Nawarskiego we 
Lwowie, Dra Albina Padalewskiego w 
Haliczu, Dra Jana Schenka we Lwowie. 
Dra Bronisława Sikorskiego w Chodo- 
rowie i Dra Mieczysława Skałkowskie- 
zo we Lwowie. g 5661 

Z Wydziału lzky Adwokatów, 

Lwów, dma 17 września 1924, 


U. 823/24/5. Sąd powiałowy w Sta- 
rym Samborze zasądził Michała Wiatra 
zamieszkałego w Słochyniach za prze- 
kroczenie art. 19 ustawy z 2' lipca 1920 
Nr. 67 D. P. P. o zwalqzamiu lichwy wo- 
jennej ma grzywnę 10 złp. z zamianą na 
karę aresztu przez 2 dni w razie me- 
ściągalności. 5646 

Sąd puwiatowy. 
Sambor, dnia 23 września 1924, 

L. cz. C. 218(24/1, Edykt. Przeciw 
Janowi Knapikowi z Brzozowej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do podpisanego Sądu przez 
Michała Gniadka w Brzozowej pozew o 
50 dolarów. Na podstawie tego pozwu 


Główny skład 


GABRYEL ST 


Lwów, pl. Mariacki 11. 


. „GAZETA LWOWSKA“ z dnia 28. wrzenia 1924. 


.RR 


x . 


P 


wyznaczono ustną rozprawę na dzień 6. 
października 1924, godzimę 9 rano w tut. 
Sądzie hiuro Nr. 2. Celem  strzeżenia 
praw pozwanego. Jana Knaprka ustana» 
wia się p. Dra Agatstciuia, adwokata w 
Tuchowie kuratorem. Tenże kurator za- 
stępować będzie pozwanego w rzecze- 
nej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnemocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy. Oddział I. 
Tuchów, dnia 4 września 1924, 5647 


Lecz. C. IL 30/24. Edykt. Strona po- 
wodowa Hryn Sasyk wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej firme „Finan- 
ziervmgsgesellschaft iür Montan Interes- 
sen Gesẹllschait we Wiedniu o uzaanie 
wolności od siużebności do lez. C. III. 
30/24. Audjencia do ustnej rozprawy zo- 
stała wyznaczcna na 16 października 
1924 godz. 10 przed południem w tym 
Sądzie biuro Nr. 79 sala rozpraw. Ponie 
waż miejsce potvtu strony pozwanej 
iest nieznane, ustanawia się adwokata 
Dra Haendla w Drohchyczu kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi 1 nie ustanowi pełno- 
macnika. 5650 

Sad powiatowy. Oddział IIL 

Drchobycz, dnia 24 września 1924. 


L. cz. ©. 115/24. Edykt. Przeciw Ja. 
nowi Młynarczykowi, nieślubnemu syno- 
wi śp. Katarzyny z Młvnarczyków Po- 
toczakowej z Dębna, którego miejsce po 
bytu jest nieznane, wnics®iym zostal 
do Sądu pawiatowgo w Krościenku 
przez Franciszka Janosa z Dębna pozew 
o 25 dolarów amer. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
15 października 1924 godz. 9 w tut. Są- 
dzie biuro N:. 3. Celem strzeżemia praw 
Jana Młynarczyka ustanawta się p. Dra 
Andrzeja Miluniaka. adwokata w Kro- 
Ścieuku kuratorem. Tenże kurator Zasię- 
pywać będzie Jana M!ymarczyka w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pleczeństwo, dopók! on w:.Sądzie się nie 
zgłosi lub pelnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Krościenko, dnia 19 września 1924. 5652 


Cg. XVI. 257/24/1. Edytt. Strona po- 
wodowa Firma Bracia Mazur i Ska w 
Warszawie wniosła skargę przeciw stro 
nie pozwanej Sainuelowi Jakóbowi Ro- 


senbaumowi o zapłatę kwoty 20608 zł 84 


gr. zpi. do L. czyn. Cg. XVI. 257,24i1, 
Audiencja do ustuej rozprawy została 
wyznaczona na 2 pażdziernika 1924 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 42. piętro Il. Ponieważ mićjsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stańawia się Dr. Hoprena, adwokata w 
kzceszawie kuratorem, tóry ią będzie 
zastępował na iej koszt | niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki cna sama sę nie 
stawi i nie ustanowi pefnomocn'ka. 5641 
Sąd okręgowy. Oddział XVI. 
Rzeszów, dnia 22 września 1924, 


LICYTACJE. 


E. 260/23/6. Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Tewarzystwa zaliczkowego w 
Kołomyi zastąpionego przez adw. dra 
Kraśnickiego «dhgdzie się dnia 18 gru- 
dnia 1924 o godz. 1z przedpołudniem w 
Sądzie niżej wymienionym, w. biurze 
Nr. 19 w Zabłotowie licytacja realności 
obi. whl. 1359 gm. Trójca,  skiadającej 
się z pgr. 1975/93 — 1975/94 — 1975/99—- 
1975/117 i 1975/118. Nieruchomość wy- 
stawiona na [icyttację jest ccenionaąa na 
882 z. 60 gr. Najniższa cena wynosi 589 
zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, Warunki bcytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ogenicnia itd.) może 
każdy, mający chęć Kcupna, zejrzeć 
podczas godzin urzędówych w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 21. Ta- 
kie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacja byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do Sadu naipóźwej przy wyzna- 
czonym terminie licvtacyjnym, inaczej 
rbszczenia tego rodzaju co do samej nie- 
ruchomości n'e mogłyby być inż ze 
skutkiem podnoszone. Te osoby, dla któ- 
rych jakie prawa lub ciężary na po- 
wyższej nieruchomości obecnie już ist- 
nieja, bądź w toku postępowama licy- 
tacyfiniego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tege rostępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu Sądu niżej wynnemionego i nie wska- 
żą temuż Sądowi pełnomocnika do do. 
ręczeń, w siedzibie Sądu zamieszkałego. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnero na- 


leży zanotoważ na karcie ciężarów, wy-. 


kazu hipciecznece dla wzmiankowanej 

nieruchomości, Warunki hHcytacyjne za- 

twierdza się. 5625-3 
Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 10 września 1924, 


UPADIZOŚCIU 


Sa 8/24. Edykt. W postępowaniu u- 
godowem Fe:wla Friedberga, kupca drze 
wnego w Jarosławiu, ustanowiono Na- 
czelnika Sądu pow. w Jarosławiu p. Ed- 
munda Galika komisarzem  ugodowyu! 
w iniejsce Sędziego tut. Sądu p. Stani- 
sława Olszewskiego, jego zastępcy Ada 
ma Leńczowskiego, zaś p. Dra Jakóba 
Meiselsa adw. w Jarosławiu, zarządcą 
w miejsce Mozesa Katza. Audjencja na 
2 października br. wyznaczona do za. 
warcia ugody odbędzie się w Sądzie po- 
wiatowym w Jarosławiu, gdzie należy 
zgłaszać wierzytelności do 25 września 
1924, 5599 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 6 września 1924, 


KURATELE. 


Lez. 4/24. Edykt. Iwan Firtasz, rolnik 

z Smkawa. opecnie w Kanadzie zamiesz 

kały, zostaje z powodu marnotrawstwa 

częściowo uniewłasnowolniony, Kurator 

Anna Firłasz z Sinkowa. 5616 
Sad powiatowy. Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 20 lipca 1924. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 337/22/3, Wdrożenie postępowania 
celem vznania za zmarłego. Jędrzej Pa- 
stuszczak wmiósł » uznanie brata Anto- 
niego Pastuszczaka za zmarłego. Z ze- 
znań wnioskodawcy.  przesłuchanego 
świadka Antoniego Szkraba, oraz po- 
świadczenia Magistrart w Samborze z 
26. października 1922 wynika. że Antoni 
Pastuszczak został w roku 1915 powo- 
łany do armji austrjackiej i wyruszy! 
na front włoski, od którego to czasu nie 
daje żadnej wiadomości, Zacnodzi więc 
doamniejnanie, że nie żyje, Na podstawie 
ustawy z 3ł. marca 1918 Nr. 128 dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
że zmarłego Antoniego Pastuszszaka. 
Wydaje sie przeto ogólna wezwanie, a- 
by udzielono sądowi lub kurażorowi 


gf, 


panu Szancerowi, adwokałowi w Sam 

borza wiadojnośzi o powyż wymienio. 

nym . Sąd rut, na ponowną prośbę pa 

dniu 1. kwietnia 1925 rozstrzygnie a u- 

zpeniu za zmarłego. 5540 
Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 27. pażdziernika i922. 

T. IV. 240/22'3, Edykt. 1) Tymoteusz 
(Tymko) Chudko, rolnik z FHańczowy, ur. 
3. lutego 1892, oraz 2) Filip Chudko, rol- 
nik z Hańczowy, urodzony 23, paździer- 
nika 1895, obaj synowie Szymona i Ewy 
z Chudków, brali udział w wojnie świa- 
towej į od roku 1915 słuch o nich zagi- 
nal, a mianowicie Tyimko Chudko miał 
zginąć w Karpatach w 1915, zaś Filip 
Chudk» dostał? się do niewoli rosyj- 
skiej, skąd wtroku 1915 dał o sobie o- 
statnią wiadomość. Przyjnując, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, 
wdraża sie na wniosek Hilarego Chudko 
postępowanie celem uznania Tymoteusza 
i Filipa Chudków za zmarłych i wydaje 
się, wezwanie, aby Sadowi udzielcno 
wiadomości 9 zaginionych ` najdalej do 
sześciu miesięcy od daty ouloszenia e- 
dyktu, a po upływie tego term'nu Sad 
wyda ostateczne orz czenie. 5622 

Sąd okręgowy. Oddział !V. 

Jasło, dnia 20, czerwca 1923. 

T. IV, 28/24:6. Wojciech  Kołogziej, 
urodzony w Kaimionce Małej 1898, żoł- 
mierz austrjacki, zag.nął na froncie mo- 
skiewskim 1914 r. Wadrażając postęjo- 
wanie celem uznania go zmarłym, wW2y- 
wa się o ndzielenie o nim wiado:ności. 
Po 6 miesiącach na ponowną prośbę 
wyda się orzeczenie. 36% 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17, września 1924. 

T, IV. 1409/23/11. Franciszek Ortze- 
chowski. urodzony w Piaskacn Drusr- 
kowie 1683, żołnierz austrjacki. zaginął 
va froncie moskiewskim 1915. Wdraża- 
łac postępowanie celem uznania fo 
zmarłym, wzywa się o udzi:lznie o nim 
wiadomości, Po 5 miesiącach na ponow- 
rą prośbę wyda się orzeczenie. 5624 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17. września 1924. 


FIRMY. 


Firm. 48/24. Rg. A. I. 115 b. Wpisano 
do rejestru jawnych spółek handlowych. 
Firma spółki opiewa: Juda wer Seid- 
mann ì Synowie, handel towatanft bia- 
wańnymi i suknem w Kolomyi, jawna 
spółka hamdłowa. Siedziba firmy: Koło- 
myia. Rynek 1. 23. Jawnymi spólnińami 
są: 1) Juda Ber Sełdmam z udzialem 
45%. 2) Dawid Scidmann z udziałem 
20%. 3) Markus Seidmanm z udziałem 
20%. 4) Leib Seidmann z udzialem 15% 
w zyskach i stratach, wszyscy zamiiesz. 
kali w Kołomyi, Rynek l. 23. Spółka 
rozpoczęła swcją działalność z dniem 15 


maja 1924. Spółkę reprezentuje na ze- 
wnątrz albo Juda Ber $edmann sam, 
albo Dawid Seidmann i Markus Seid- 


mann, atoli ci dwaj spólnicy tylko łącz 
nie zę sobą. Z reprezemtacji spółki na 
zewnajirz wykluczony jest Leib Seld- 
mann a to tak samcistme jako też łącz 
nie z którymkolwiek z dalszych spól- 
niitów. Firma spółki zostanie podpisauą 
ważnie następująco: Pod napisem alba 
mechaniczrym wyceskiem firmy umieści 
swój podpis Juda Ber Seidinaffn sam, 
albo pod tym samym napisem lub me- 
chanicznyim wyciskiem fumv umieszczą 
Swe własneręczne podpisy Dawid Seid- 
mann i Markus Scidmann. Kapital za- 
kładawy spółki wvnesi MANCA złetych. 

Sad okręgowv jakc handi Oddział M. 

Kołomyja. dnia 17 meja 1924. 5567 

Fiim, 94% Rs. A. V, 122, Wpis firmy 
kupca pcjedyńczęgo. Do rejestru wpisa- 
no dnia 12. sierpnia 1924. Siedziba fir- 
my: Lwów, Legjonów 45. Brzmienie fly. 
my: Józef Reiser. Przedmioten przedsię- 
biorstwa jest liurtowna i detajicma 
strzedaż towarów tekstvinvcn. Posia- 
daczem firmy jest Józef Reiser, Podpis 
firmv rastąpi w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położy swój podpis 
„ózef Reiser 5492 
Sąd okręgowy jako handl, Oddział IV 

Lwów, dnia 31. 'ipca 1924. 

Firm. 906. Rz. E. I. 258 Znřany do- 
tyczace iirmy spólkawcj juu. wpisanej, 
Do rejestru wpisano dnia 10 sierpnia 
1924: Siedziha firmy: Lwów, Batorego 
6. Brzmien.e tirmy: „Spółka akcyjna 
Nafta“. Zmiany: Dotychczasowy dyrek- 
tor Framoiszek Jądrzejawski ustąpił, W 
jego miejsce wybrany inu. Kazimierz 
Łedziński. Prokury udzielono Drowi Da- 
widowi Kruhowi, 5434 
Sąd ckręgowy cyw. j. handl. Oddz. IV. 

Lwów, dnia 25 lipca 1924, 


Firm. 92/24, Spółdz. I 3R. 


Wpis» y 


przy firmie spółdzie:czej „Rolnik, s >. 


„dzielmia rolniczo-handlowa z ogr. u 
ęw FHorodence Na Walnem zgramadze- 
*niu z dnia 20 maja 1924 uchwa:ouo zmia 
nę art. 39 statutu, który brzmi: „Każdy 
członek musi wpłacić przy przystąpieniu 
!przynatmniej jeden udział, oraz złożyć 
ka fundusz zasobowy tytułem wpisowc- 
go I zł. (słownie jeden złoty). Poszcze- 
gólnych członków nie meże spółdzielnia 
zwolnić od tego obowiązku. Udzisf wv- 
nosi 10 zł. (słownie dziesięć złotych). 
Człenek może posiadać większą laść u 
działów (at. 37) i w tym wypadku mcże 
je wypowiadać w sposób i w terminie 
wskazanym w art. 8 statutu, nie prze- 
stając być członkiem spółdzielni, dopóki 
mu pozostaje przynajmniej jeden pelno- 
wpłacony udział. Przy deklarowania dał 
szych udziałów lub wypewiadamiu ich 
stosnią się odpowiednie przepisy (art. 
7.18). Człorck nie może żadać zwrot: 
wpłaconych udziałów przed swoim ustą 
pieniem lub wypowiedzeniem udziałów. 
Sad ckręgowy jako handi. Oddział I. 
Kołornyja, dnia 21 czerwca 1924. 5566 


Firm. 1447/24. C. V. 492. Wpisano do 
„ejestru Oddział C: Firma i siedziba: 
Instytut dla Curie-terapji. Zakład d'a 
leczcita radjum w Krakowie. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwa- 
łą Walnego zgromadzenia z dnia 5 wrze 
śnia 1924 L. ren. 26650 partanewiono 
rczwiązamie i likwidację spółki. Likwi. 
datorami ustannwien* dotychczasowi za 
wiadaowcy: Dr. Henryk Waciifel, lekacz 
w Krakowie tu. Garncarska 1. 9 i Witojd 
Laszczyński w Krakowie, ul. Helciów l 
23, którzy frine Spiiki z dodaknen:: 
„w lkwidacjić podrisywać będą jai d9- 
tychczas, kładac pod nią koalektywnie 
awe podpisy. Dzień wpisu: 15 września 
1924, 5581 
Sad okręgowy jako handl. Oddzał II. 

Kraków. 13 września 1924, 

Firm, 78/24 Rz. B. I, 17. Wpisaro do 
rejestru handlowego, Przy iirmie „Bank 
ziemian. spółka akcyjna" we Lwowie. 
Oddział w Kołomvji Wedłaz wierzytel- 
nego wyciązu protokołu komitetu wyko- 
nawczego rady nadzorczej „Baaku zig- 
man S. A.“ we Lwowie z 14, maja 1924 
zamianowany zostal p Kazimierz Pilaw- 
ski kieł ownikiem Oddziału w Kołtonyi. 
Data wpisu dnia 31. maia 1924, 5563 
Sad ckręgowy jako handl, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 31, maja 1924, 

Firm, 15924. Rg. C, T, 211. Zmiaay 
i dodatki, odnoszące się do wpisanych 
vė w rejestrze firm spółkowych, Do rce- 
jestru Oddział ©. wpsuje się: a) że tir- 
ma spółki „Bank zjednoczonych miesz- 
szan, sp. Z ogr. odpow. w Stanisławo- 
wie“ obecnie opiewa „Kasa Zjednoczo- 
tych Mieszczan*, sp. z ogr. odpow., w 
Stanisławowie: b) że wobec zmiany 
firmy wykreśla się uwidocznione wdro- 
żenie postępowania w kierunku imieważ- 


mienia. względnie rozwiazania spółki: 
c) że dotychczasowi zawiadowcy Sta- 
nicław Horoszkiewicz i Włodzimierz 


Dabrowski ustąp'li; d) że obecnie nowv- 
mi zawiadowcami ustanowieni zostali 
Leon Ziobrowski, przemysłowiec w Sta- 
nisławowie przv ul. Matejki nr. 8 i An- 
tecni Adamiak, oiicjał kolejowy w Sta- 
nisławogwie przy ulicy Dąbrowskiego, 
iom kolejowy zamieszkali: e) że trzecim 
zawiadowcą, a raczej zastępcą zawia- 
dowcy ustanowiony zosiał Adam Para- 
lowski. em, dyrektor Urzędów pomo- 
miczyck Starostwa w Stanislaw wie 
rzy ul, Szopena nr. 9 zamieszkały w 
niejsce ustępującego jako takiego Anto- 
jego Adamiaka. 5547 
Sąd okręgowy. Oddział IT. 
Stanisławów, dnia 28. czerwca 1924, 
Firm, 973, Re. ©. VII, 237. Zmiany 
dotyczace firmy spółkowej już wpisancj. 
De rejestru wpisane dunia 30 sierpnia 
1924. Brzmienie firmy: Fabryka wyro- 
bów cukierniczycn Bracia Michołek. 
Spółka z ogr. odp. Siedziba firmy: 
Lwów. Dwernickiego 1. 15. Zmiany: U- 
chwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 8, 
lipca 1924, uwierzytelnioną do 1. rep. 
0700. zinieniono Kontrakt spółki w ten 
sposób, że skreślomo art. XV. tegoż kon. 
traktu, Zawiadowza TFrancszek Taba. 
czyński ustąpił, a w jego miejsce obra- 
no zawiadowcą Feliksa Michałka, F5I8 
Sąd okręgowy iako handi., Oddział IV. 
Lwów, dnia i1, sierpnia 1024, 


| Do rciestri 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 28. września 1924. 


Fim. 981, Rg. B. II. 82. Zmiany do- 
tyczace firmy spółkowej już wpisanej. 
wpisano dnia 3%. sierpnia 
1924. Siedziba ilrmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Galicyjskie "Jórnicze Towarzy- 
stwo akcyjne naitowe, Zmiany: Uchwa- 
tą Walnego Zgromadzenia z dnia 15. 
stycznia 1021. zatwierdzoną postano- 
wiemem Ministerstwa Przemysłu i Ham- 
dlu i Skarbu, ogłoszonem w Nr. 165 
„Monitora Polskiego* z 21, lipca 1924, 
zmieniona $$, 2i 15 statutu w brzmieniu 
jak w protokole złożonem w Zbiorze 
załączck. Firma brzmi odtąd „Montaa“, 
Małopolskie Górnicze Towarzystw» ak- 
cyjn> naftowe. Podpis firmy nastąpi 
cdtąd w ten sposób, że pod brzmieniem 
frmv położy swe nazwiska kollekty- 
wnie dwaj członkowie Rady Zawiadow- 
czej i prokurzysta, lub 2 prokurzystów, 


z których jednem przyznane zostało 
przez Radę Zawiadowczą prawo pod- 
tisywania zamiast członka Rady Za- 


wiadowczej łącznie z drugim prokurzy- 
stą. Dotychczasowy prokurzysta Feliks 
Łukasie wiicz uprawniony do podbisywa- 
nia fiany na miejscu członka Rady Za- 
wiadowczej. Udzielono prokury Dr. Bro- 
nistawowi Dunin-Rzucznowskiegii, 5517 
Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. sierpnia 1924, 

Firm. 975. Rg. ©. VI, 255, Zmiany do- 
tyvczące firmy spółkowej już wpisanej, 
Do rejetsru wpisano dnia 2, września 
1924, Siedziba irmy: Lwów. Brzmienie 


firmy; Połskie towarzystwo Przemysł 
drzewny, spółka z ogr. odp. Zmiany: 
Oświadczeniem z ‘duja 29, lipca 1924 


we formie aktu notarjalneżo L, rep. 
07074 postanowiono rozwiązanie i likwi- 
dacje spółki, Likwidatorem ustanowiony 
Mieczysław Albinowski, który iirmę 
pcdpisywać będzię z dodatkiem wskazu- 
iącym na lkwidacię. 5516 
Sąd okręgowy jako "and!., Oddział IV. 
Lwów, dnia 11. sierpnia 1924, 


Firm. 966 Rg, B. I. 223. Zmiany do- 
tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 
1024, Brzmienie firmy: „Bank Ziemian“, 
Spółka akcyjna wę Lwowie. Siedziba 
firmy: Lwów, Ziniany: Drugim kierow- 
rikiem Oddziału w Warszawie zamiano- 
wano Jana Kastnera. E486 
Sad okręgowy jako handl., Oddział IV. 

Lwów, dnia 5, sierpnia 1924, 

Firm, 918. Rz. A. [I 50, Zmiany do- 
tyczące firmy sbółkowej już wpisanej, 
Do rejestru wpisąno dnia 10. sierpnia 
1924. Siedziba firmy: Lwów. Brzmeuie 
firmy: Lwów. Brzmunie firmy; Dru- 
karnia Dziennika Polskiego Dr. Feliks 
Woynarowski, Zmiany: Colnizto proku- 
rę. udzieloną Kattnerowi, 5481 
Sąd okręg. cyw. jako nandi., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28, lipca 1924, 

Firm. 885, Rz. O VII. 316. Zmiaay 
dotyczące tirniv spółkowej już wpisa- 
rej. Do rejestru wpisano dnia 3. sierpnia 
1024 Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie 
firmy: Spółka dzierżawna Zakładów 
przemysłowych Spółki akc, dla przeiny- 
złą budowlanego dawniej Jan Lewiński, 
"półka z ogran. odonw. Zmianv: Udzie- 
lono prokury Arnpldowi Szwitrisowi. 
Sąd okręg. cyw. jako nandl., Oddział IV. 


Lwów, dn'a 18, lipca 1924, 5495 
Firm, 945. Re. A V. 118. Wpis fir- 
my kupca pojedyńczego. Do rej:stru 
wpisano dnia 31, lipca 1924. Siedziba 


firmy: Lwów. Skasbkowska I1, Brzmic- 
nie firmy: Salomon Ehrlich. skład komi- 
sowy towarów tekstylnych we Lwo- 
wie, Skasbkowska 11. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest haadcl tewarów 
tekstylnych hurtownie, Posiadaczem ii- 
my jest Saton Ehrich, Lwów, 
Skarbkewska 11. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
położy swój podpis Salomon Ehrlich. 

Sąd okręg. cyw. jako handl., Oddział IV. 


Lwów, dnia 31, lipca 1924, 5494 
Firm. 1031. Re C, VIL 326. Znuany 
dotyczące firmy spółkowej już  wpisa- 


nei. Do reiestru wpisane dnia 23 sierp- 
nia 1924: S'edziba firmy: Lwów. Brzmie 
nie firmy: Lwowska Spórka Wydawni- 
cza. Spółka z ogr. odp. we Lwowie. 
Ziniany: Uchwałani Walnych  zgroma- 
dzeń spólników z 10 lwtego 1924 L. rep. 
5969 i 5 kwietnia 1924 L. rep. 6342 do- 
tychczasewi zawiadowcy dr.  Włodzi- 
mierz Jampolski 1 Witek! Czapczyński 
ustąpili, w ich meie wvbrani: leon 


Jeziorański, inż. we Lwowie i Jan Ku- 
c-ubiński, przemysłowiec we Lwow'e. 
Sąd okręgowy jako Fanć!. Oddział I 

Lwów., dija 23 sicrpmtu 1924. key 

Firm. 131/24. We C. 1 97. Zmiany i 
dodatki dotyvcząać" ju. wpisanej firmy 
spółkawcj. Do reissirn. Re. C. wpisana 
co mastępinc* Brzmerc firmy: Rafine- 
rja nafty i 'abrvka cisjów maszynowych 
Bracia Haber. Spółka z agramiczoną od- 
powiedziałmością w Stanisławowie; po 
memiecku: Petroleum  Kaffinsiie und 
Masch'nenchiiabrik Brüder Haber. G2- 
seilsckaft m b. H m Stamslau, Zawia- 
dowca Norbert Sternbach z urzędu za- 
wiadawcy  ustapił, a w nřeisce tegoż 
wybrano Henryka Suhlossa. Dzień wpi- 
su: 5 czerwca 1024 5503 

Sad okręgowy jake hand! Oddz. II. 

Stanisławów. dna 2 czerwca 1924. 

Firm. 85) Stew. VII. 240. Zmany do 
tyczące firmy spčikowej już wpisaej. 
Do reiestru wpiszrm dnia: 20 pca 1924: 
Siedziba spółdz.: lwów. Brzmienie fir- 
my: Weciskowa Spółdzielnia Okręgu 
Korpusu Nr. VI we Lwowie z odpow. 
udziałami. Zmiany: Uchwałą Walnego 
zgromadzena z dua 26 maja 1924, 
zmieniano § 3,6, '' '1 r 34 statutu w 
brzmieniu jak w pre'ekole złożonym w 
aktach. Udział cz” wydam adtad 5 
zł. Członkowie odr” adają zadsklaro- 
wanemi udziałami, * nadie iklwotą rów- 
raiącą się 3-krotnei * vsokości zadekla- 
rowamych udziatów. 5482 
Sad okręgowy cvw. i. hondl. Oddz. IV. 

Lwów, dnia 9 łrca 1924, 

Firm. 858. Rg. C. VII. 46. Zmiany do- 
tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dmfa 2 sierpnia 
1924: Siedzibą firmy: Lwów, Akadem'c- 
ka 12. Brzmienie firmy: Paws! Wtktor 
i Sika, przedsiębiorstwo kupna - sprze” 
daży 1 eksploatacji drzewostanów, spół- 
ka z ogran. cdpow. Znany: Dotychcza 
sowy zaw adawca Dr. Bremsław Micha 
lewski ustąpt. Uchwałą srólników z 27 
czerwca - 1924 |. rep 96858 zmieniono 
art. VIII. kontraktu spółki w brzmieniu 
jak w akcie natarialnvn złożonym w 
zbiorze dokunientów. Zarząd spólki skła 
da się cdtąd z 2 zawiudowców. 5433 

Sąd okręgowy jako handl. Oddz, IV. 

Lwów, dmia th lipca 1524, 

Firm. 704. Rg. B. IL 138. Zmiany dg- 
tyazące iirmy spółsowej. Do rejestru 
wpisano dnia 14 czerwca 1924: Siedzi- 
ba firmy: Zakład główsy Lwów, Od- 
dział we Lwowie. Brzinenie firmy: Ak- 
cyiny Bank Związkowy, Spółka Akcyj- 
na we Lwowie. Oddział ul. Jagielloń- 
ska, Zmiany: ILyrektorowie zakładu głó 
wnego Marjan Turski, dr. Bruustaw 
Słomnicki i Kazimierz Neuman, jakoteż 
zastępca dyrektora Andrzej Zarugawicz 
ustąpih.  Prokurent Muiw Chnel2ski 
również ustąpił Zastępca dyrustoca Ka 
ro' Groblewski zamiancwany został dy- 
iektoreim Zakładu centraimego. Kiero- 
wmikiew Oddziału ul. Jagiellońska za- 
mianowany. zoztał Eml Mitavhewsk. 
który będzie podpisywał za ten Od- 
dział wspólnie z jednym z kierowmków, 
zastępców kierawmków lub prekurzy- 
stów tegn Oddziału 5465 
Sąd okręgowy jaka handi. Oddział IV. 

kvów, dna 3 czerwca 1924. 

„ Firm 811, Rg. IV. 292, Wykraślenie 
iimimy spółkowej, Z rejestru wykreślono 
dnia 20. lipca 1924. Z powodu rozwią- 
zania i zlikwidowania spółki. Siedziba 
firmy: Lwów, ul, Słoneczna | 27. 
Brzmicnie iirmv: „Ch. Rubel i D. Ret- 
t:g, sklep towarów żela:nvch. 5493 
Sąd ckręg. cvw. jako bandt.. Əddziat IV. 

Lwów, dnia 10, lipca 1924, 

Firm 204/24. So, 197 Zmiany odno- 
szące się da wpisanych w rejestrze 
karclowym śpółsk. Do rejast:u Spółek 
rizy firmie Modrycka ralinecja clejów 


Z Z R Z D, E A Z z EE A, 


a z SE Wj 
mineralnych Gartenberg, Towarzystw 
Tegen i Ska w Drohobyczu nałeży wpi- 
sać, że ua walneim zgromadzeniu. odby- 
tem dnia 23, sierpnia 1924 w Dr>hoby- 
czu tstanowiony w miejsce zmarłego 
zawiadcwcy Maksa Zuckera drugim za- 
wiadowcą Mihranu Karabctiana. dyrek: 
tora kopalt w Ustrzykach Dolnyct 
z tem, że do pdpsywania firmy upo- 
waźnieni są obaj zawiadowcy Beno Gar. 
terberg i Mihran Karabetian kollektyw - 
mie w ten sposób, iż pod wypisane lub 
wyciśriętem brzmeniem  iirmy Beno 
Gartenberg podpisywać będzie swe na- 
zwisko „Gartanbzrz”, a Mihran Karabe- 
tiar swe nazwisko ..Karabenan*. Dzień 
wpisu 20, sięrpnia 1924. 5278 
Sąd okręgowy jako handl., Oddział 1. 

Sambor, dnia 30, sierpnia 1924. 

Firm. 828. Ry. C. VIII. 116.  Zawany 
dotyczące firmy spółkowej już wpisaiie!. 
Do rejustru wpisano dnia 25 lipca 1924: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie Ñr- 
my: „Wiirgler 1 Ska“, Spółka Z og. 
odpow. Zmiany: Uchwałą Walnego zgru 
madzenia z dnja 16 czerwca 1924 uwie- 
rzytelnioną Lrep. 31.660 postanowronu 
rozwiązanie 1 likwidację spółki, Likw*- 
datoreni ustanewiotny *nż. Grzegorz Ma- 
rauc, który firmę spółki z dodatkiem 
wskazującym na likwidację samoistnie 
podpisr'wać będzie. 53N 
Sad ckregewy cvw Í. hand. Oddz. IV 

Lwów, dnia 13 lipca 1924. 

Firm. 1282/24, B. I. 125. Wpisano do 
rejestru Oddział B; Siedziba firmy: Kra- 
ków, ui. Wielopole 15, Brzmaicnie irm: 
Towarzystwo akcyjne dla przenysłu 
sprytusowego i chemicznego. Pnokurę 
Aleksandra  Spławskicgo  wykrellonu. 
Dzień wpisu: 7 sierpnia 1924. 54o 
Sąd okręgowy jako handi, Oddział Il. 

Kraków, dnia 6 s'erpnia 1924. 


Ziemek" 2 W 
INSTYTUT technicznc-dentystyczny, u. 


Kochanowskiego 16. 5653-3 
UNIEWAŻNIAM zgubiecną książeczkę 
wojskową wydaną przez: P. K. U. 
Łwów i paszpzit Sgchulim Józef Pol- 
turak, 5655-2 


LEŚNIK, Poznańczyk, kawaler lat 23, z 
14 roczną praktyką i dobrem-  Świa- 
dectwani, dobrze obeznany z prac. 

lcśna i hodowią bażamtów podlug A. 
(ireddege peszukuje  odpuwiel:uego 
stancwiska w swym zawodzie lub zu 
pisarza guspodarczego od zaraz lub |, 
listopada 1924 r. Laskawe zgłoszenia 
pod adres: J. Wanzygłiwa, Pozaań= 
Ławica. 5659 

ZAMIENIE lub sprzedam wilię 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia. trzy werandy, 
stajnia, wozownia itd., około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród warzywny, kwią- 
towy) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mnieiszą we 


Lwowie. Wiadomość: Kampiana 5 
drzwi na lewo między 3—4 popoł. 
5523-3 
OGŁOSZENIE. 


Natan Friedman, nieślubiy. syn Czar. 
ny Friedman. uredzony w roku 1878 w 
Drehcbyczu, wniósł prośbę o zezwole- 


ne na zmianę nazwiska rodowswu 
„Fredman“ na nazwisko „Hołtiman”. 
Wejcewództwo wę Lwowie podaje po- 


wyższą praśbę de powszachnej w'ado- 
mości z naamięnieniem. że w myśl art. 
4. ustawy z dnia 24/X. 1919 r. Dz, U. R. 
P. Nr. I8 poz. 478 wolno przeciw jej 


uwzględnieniu zgłosć do Minisie "stwa 
Spraw Wewnetrznych zarzuty, które 
podać należy do Województwa we 


Lwowie w przeciągu dni 90 od dnia o- 

głoszenia w "Monitorze Polskim“. które 

równocześnie zarzadza sę. 5054 
Za wojewedę: Karchesy. 


DEN 
czytajcie 
SAGGNTNA 


we 
sprzed: ja 


Kuć 5 KE TWP AEDEECKAJ RCA. 
KAPELUSZE FILCOWE 


"szvstkich gatunkach hurtownie i deta licznie 
po cenach fabrycznych sakładnice 


RUDOLFA NEUWELTA 


Plac Marjacki 8, 
chkan 72, Krakowska 25. 


Kazimierzowska 25, Gróde- 


Fabryka Iłulonowa 23. 


| cmiunerntwu bez odnoszera 


„4ęcznie 2 zł. 66 gr, z odnoszęniem fub pocztą miesięcznie 3 zk 73 g. zagranicą 5 zl. 50 gr. — Redakcie 


krynnpa ot godz. 8 rano do I pupe:. y wyjatkiem niedziel i świąt. — NqWaktor naczelny przyjmuje od 1—4 popol, — Listów  uletrankowanych 
czleżycie ne przyjmuje sle -- RoSapisów Redakcja i Administracja nie kwracają. — Konto P. K. O. 141.69 


Pedakto: odpowiedzialny; JERZY KONARSKŁ Należytość pocztowa opłacono ryczałtem. pn 


kaina boiska. pod zarz, Z, Kielhbusiewiesg, 


